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Do wyborców Nowej Huty

My się zimy nie boimy

Spotkanie konsultacyjne aktywu Nowej Huty

Cena 1 złSpra- 
Kra-

którei cie komunikacja. Bez przebu
dowy układu komunikacyjne^

W minioną niedzielę mieszkańcy Nowej Huty w głosowaniu powszechnym wy brali 
90 radnych do Dzielnicowej Rad'- Narodowej. Reprezentować oni będą najżywotniei- 
;ze problem? ositcllowe i ogólnomie.iskie. Są to ludzie cieszący się szacunkiem w miei- 
scu zamieszkania i zakładach pracy; wrażliwi, reagując,'- na wszelkie przejawy spo
łecznego życia, umiejący właściwie oceniać zjawiska i podejmować decyzje.

Im zaufaliście, ich będziemy rozliczać ze społecznej działalności.
5 lutego mieszkańcy Nowej Huty dali dowód swej patriotycznej postawy.
Jesteśmy pełni uznania dla Waszej obywatelskiej manifestacji. Jednocześnie skła

damy gorące podziękowania całemu aktywowi społecznemu, wszystkim tym. którze 
swym zaangażowaniem i praca sprawili, że wybory przebiegały tak sprawnie; w od
powiedniej do wydarzenia powadze nastrój*;.

Serdecznie dziękujem; !

PISMO ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ MIASTA KRAKOWA 
I MEDALEM KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ

W środę w sali konferencyj
nej naszego Kombinatu obra
dowali delegaci Rejonu I. któ
rzy na Krakowskiej Konferen
cji Partyjnej reprezentować 
będą problemy środowiska 
partyjnego dzielnicy i Kombi
natu Huty im. Lenina. Było to 
więc spotkanie robocze na 
którym wymieniano poglądy 
na tematy dotyczące prawie 
wszystkich problemów życia 
społecznego i gospodarczego. W 
spotkaniu, któremu przewodni
czył I sekretarz KF — Józef 
Nowotny 
zastępca 
tycznego, 
PZPR —
ski, sekretarze KK — Jan Glu
za i Henryk Michalski i wie
lu zaproszonych gości-.

Kazimierz Barcikowski w 
swym wystąpieniu podzicko-

kampanii wyborczej 
wyniki są powodem dla sa- < ____
tysfakcji działaczy i także po- go Krakowa nie będzie gene- 
wodem do wyrażenia uznaniu ralr.ej poprawy. Nic przynio- 
społeczeńśtwu naszego miasta. 
Następnie tow. Barcikowski 
nakreślił główne kierunki dzia
łalności partyjnej w najbliż
szych latach i przedstawił pro
gram XV Konferencji 
wozda wczo-W y borczej 
kowskiej Organizacji Partyj
nej. W tym kontekście mówił 
o konieczności ustawienia in
westycji priorytetowych, 
takich zalicza się 
wszystkim budownictwo 
szkaniowe, bo tak jak 
mieszkanie należy do 
py potrzeb pierwszej 
Na potrzeby 
skierowane zostaną 
możliwe środki i potencjał wy
konawczy.

Tuż za bud-wnictwem w-- 1 sekretarza Komitetu Fabrr-
za duży, osobisty szkaniowym dalszą palącą cznego PZPR — Józefa Nowot- 

wkład w przeprowadzenie sprawą miasta jest oczywiś- nego. (R1

uczestniczyli także; 
członka Biura PoJi- 

I sekretarz KK 
Kazimierz Barcikow-
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wszelkie

są jej bowiem rozwiązania do
raźne i połowiczne. I to jest 
w dziedzinie inwestycji kolej
ne pilne zadanie — również 
dla organizacji partyjnych. W 
tym względzie obok rzetelnej 
realizacji planów niezbędne 
jest osobiste zaangażowanie lu
dzi pracujących na różnych 
szczeblach projektowo-inwe- 
stycyjno-budowlanych.

Podczas rejonowego spotka
nia zabierali głos i inny towa
rzysze. Tematykę ich wystą
pień omawiamy na stronie 3 
a także przedstawiamy frag
menty przemówień I sekreta
rza Komitetu Dzielnicowego 
PZPR — Antoniego Mroczki i

NOWEJ
HUTY

tycznemu

f
PRZYGOTOWANIA DO WALNEGO

ZGROMADZENIA SPRAWOZDAWCZEGO KS „HUTNIK"

s

W Klubie Sportowym „HUTNIK” trwają przygotowania do 
walnego zgromadzenia sprawozdawczego. Zebranie odbędzie się 
w dniu 17 marca. Poprzedzone ono będzie zebraniami w sekcjach. 
Na zebrania w sekcjach zapraszamy także kibiców. Ich miejscem 
będzie kawiarnia klubowa. Najbliższe zebrania to w sekcji bokser
skiej — 16 lutego godz. 17.00 oraz w sekcji piłki ręcznej — 22 lu
tego godz. 19.00.

Zapraszamy pracowników Kombinatu do owocnej dyskusji nad 
przyszłością tych dyscyplin sportowych w naszym klubie.

tart do realizacji tegorocznych zadań pro
dukcyjnych nie wypad! najlepiej. Znowu 
piętrzyły Się przed załogą Kombinatu li

czne trudności i przeszkody, a najwięcej do
skwierały niedobory wsadu. W dodatku u- 
trudniały rytmiczną pracę ponawiające się, 
niestety, ograniczenia w dostawie energii e- 
lektrycznej. Brakowało także czasem gazu 
ziemnego. Podstawą produkcji huty jest — 
jak zawsze — surówka. Z powodu remontu 
wielkiego pieca nr 3 nie mieliśmy w styczniu 
dostatecznej ilości surówki, a to z kolei spo
wodowało niewykonanie planu stali. Trudno
ści te powstające na początku cyklu produk
cyjnego, nie mogły nie odbić się ujemnie na 
wydziałach walcowniczych borykających się 
z brakiem wsadu.

Plan miesięczny 
dobór wyniósł ok 
wartość produkcji 
na plan stycznia) 
żc nic otrzymaliśmy ponad 100 tys. ton ob
cych wlewków. W tej sytuacji nasze oby
dwie walcownie wstępnego przerobu — Wal
cownia Zgniatacz i Walcownia Slabing — 
przewalcowały ponad 100 tys. ton zimnych 
wlewków. W rezultacie tego nastąpiło 
żenić zapasu wlewków na składowisku 
praktycznie do poziomu zerowego.

Warunki były więc bardzo trudne, 
większe słowa uznania dla załóg, które mimo 
wszystko potrafiły dobrze wywiązać się z za
dań produkcyjnych. W 100 proc, został wy-

Ma- 
swe 
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hut-zależało w styczniu od naszego 
Transportu Kolejowego. I ta załoga 

na wysokości trudnego zadania. Mimo 
1-

nie został wykonany. Nie- 
120 min złotych (licząc 
i usług składających się 

Dodać jeszcze należy i to.

obni- 
huty

Tym

konany plan produkcji wyrobów gorąco wal
cowanych. Bardzo dobrze spisała się załogą 
zakładu Walcownie Zimne Blach, która wy
konała plan miesięczny we w s z y s t k i c h 
asortymentach wyrobów. Nic zawiodły zało
gi Zakładu Koksochemicznego i Zakładu 
teriałów Ogniotrwałych: wykonał? on<* 
plany, wygospodarowały nawet ocwne 
wyżki.

Dużo 
niczego 
stanęła
braku wagonów, a także ograniczenia wy . 
ki na teren DOKP Śląsk, zapewniła ona prze
wozy wewnętrzne, umożliwiła rytmiczną pra
cę wielu wydziałów. Potrafiła też, przy o- 
gromnym wysiłku, wywieźć z huty całą go
tową produkcję. Zasłużyła więc na wysoką 
ocenę swej pracy.

Perspektywy lutego? W dalszym ciągu pra
cuje huta w niełatwych warunkach powodo
wanych przez ograniczenia dostaw energii e- 
lcktrycznej oraz brak obcych wlewków. W 
związku z tym, że luty jest miesiącem nasi
lonych remontów (wykonuje się «remonty; 
Walcowni Gorącej Blach, Walcowni Slabing. 
Walcowni Zgniatacza i Walcowni Taśm), od
czuwać będziemy niedobór wsadu, ponadto 
wlewków i obcych kęsów. Dopiero po 15-tyłn 
sytuacja ulegnie poprawie. W czasie tym ko
nieczna będzie maksymalna mobilizacja wszy
stkich załóg buty, aby nadrobić powstałe za
ległości produkcyjne (jd)
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opinie
„Choćby cię smażono i pieczono w 

smole — nie mów tego nigdzie co się 
dzieje w szkole.”- Ta dewiza towarzy
szyła mi przez cale lata nauki w szkole 
podstawowej. Nie była to tylko obie
gowa anegdota, ale słowa zasady, któ
rej musialem się nauczyć już w pier
wszej klasie szkoły podstawowej. Wiele 
tazy przypominałem tamtą dewizę o- 
rzjrwiście w czasach dorosłego życia, 
zu-iaszcza kiedy zaczęto mówić o trój
kącie wychowawczym: dom—szkoła— 
środowisko, kiedy sprawy szkoły po
częły już obowiązkowo obchodzić ro
dziców, kiedy wychowanie szkolne prze
stało być tajemnica.

Z czasem jednak coraz częściej przy
pominałem sobie o tamtym srogim ka
nonie. zwłaszcza w chwilach rozmów 
naszych rodaków nie tylko z cudzo
ziemcami, ale także i między sobą. Czę
sto wów"zas włożyłbym żywcem niejed
nego z tych rozmówców do gorącej 
smoły, ażeby nauczył się trzymać ję
zyk za zębami, ażebu oduczył się kalać 
własne gniazdo. Cóż mogłem jednak 
zrobić — dobrą minę do złej gry. Dla
czego?

Mamy jakieś dziwne ciągotki do ob
nażania samego siebie, najbliższych,

naigrywania się pod płaszczykiem niby 
to prezentacji swojej tolerancji, nieza
leżności, demokratyzmu, a jest to wynik 
czasami tylko braku, znajomości podsta
wowych zasad kultury.

Na pewno po tych stwierdzeniach 
niejeden z Czytelników się oburzy, li
derzy pięścią w stół, krzyknie, że temat 
jego prywatnych rozmów zależny jest 
od niego i będzie miał rację, tylko żc 
w tych rozmowach powinno się wie
dzieć o czym się mówi, co się mówi i 
jak daleko należy naszego rozmówcę

Zły
ten ptak...

wtajemniczać w sprawy własne, swoje
go środowiska, zakładu.

Znane nam są obiegowe historie krą
żące w środowisku krakowskim o No
wej Hucie. Kombinacie, echa tych prze
transponowanych opinii już w bardzo 
krzywym zwierciadle latają po Warsza
wie A przecież są to wyolbrzymione 
wiadomości przekazane przez nas sa
mych. Jakże często spotkać można się 
z pejoratywnymi opiniami o mieszkań-

cach Nowej Huty w starych dzielni
cach Krakowa. I nie kto inny tylko my. 
zamieszkujący tę najpiękniejszą część 
Krakowa, musimy oronić się przed tymi 
obiegowymi anegdotami.

Ch ciałem kiedyś wrócić około półno
cy jakąś taksówką do Nowej Huty z 
Małego Rynku. ale kilku kierowców 
taksówek mi wręcz odmówiło swoich 
usług. Ten, który mnie wiózł — stwier
dził. że do tej dzielnicy to on nie'lubi 
jeździć. Musialem tłumaczyć temu mie
szkańcowi Miodowej, że bezpieczniej 
iść nocą naszymi osiedlami, aniżeli je
go ulicą, na której kiedyś wielokrotnie 
byłem zaczepiany. Z- częściej w starym 
Krakowie wyrzuca się nagie panie przez 
okno, niż to może zdarzyć się w Nowej 
Hucie itd.

Od czasów sławnego poematu Waży
ka coś w tej Nowej Hucie się zrobiło. 
Wyrosło i okrzepło pod każdym wzglę
dem nowoczesne dwustutysięczne mia
sto. Generacje urodzone w nim zasiliły 
nie tylko ławy wyższych uczelni kra
jowych. ale wielu pracuje już w nau
kowych placówkach, zajmuje ekspono
wane stanowiska we wszystkich dzie
dzinach naszego zawodowego i społecz
nego życia. a'e raz zakodowana opinia 
o Nowej Hucie ciągle tkwi, ciągle o- 
wocuje. Można by te pozostałości zle
kceważyć. przejść koło nich obojętnie, 
ale jakże częste są one niezdrowo pod
sycane przez '.uch. o których mówi się.; 
że kalają wlpsne gniazdo. Tylko komu 
to potrzebne?!

ZASTĘPCA
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codziennej nagrody pnbliku jemu na stronie 7)
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Każdy pracownik członkiem kolektywu

— Praca organizacji partyj
nej na wydziale i wyniki tej 
pracy zależą od bardzo wielu 
czynników. Od stosuhku kie
rownictwa do pracowników, 
cd umiejętności pokierowania 
nowym pracownikiem od mo
mentu, gdy stawia on pierwsze 
kroki w nowym miejscu pracy 
— mówi T sekretarz KZ PZPR 
Pionu Głównego Mechanika 
Marian Bacban. — Na wysoki 
stopień upartyjnienia załogi, 
jaki osiągnęliśmy (22 proc.) 
wpłynęło zatem wiele spraw 
i trudno będzie wskazać jedy
ną przyczynę sukcesu na tym 
polu.

Staramy się wszędzie w mo
mencie przyjścia nowego pra-

cewnika, by nie tylko skiero
wano go na określone stanewi- 
wisko i wskazano mu jego 
brygadzistę, lecz także, by od 
razu wiedział, kto sprawuje 
na tym odcinku funkcję gru
powego partyjnego i przewod
niczącego kola ZSMP. Ułatwia 
tc znacznie adaptację człowie
ka w zakładzie, gdyż „nowy” 
wie. interesują się tutaj jego 
problemami, nie traktują jak 
numer ewidencyjny. Wydaje 
mi się to bardzo ważne i tu u- 
patruję możliwość zbliżenia 
organizacji partyjnej do całej 
załogi, zwłaszcza w nowym 
wydziale, gdzie warunki pra
cy politycznej nie są najłat
wiejsze. Brygady nasze pracu
ją rozrzucone po terenie zakła
du. Jedni mają swe Siedziby w 
rejonie walcowni, inni — wiel
kich pieców, a jednak bardzo

sprawnie przebiega u nas 
szkolenie partyjne, dobre wy
niki przynosi praca z kandyda
tami partii, czego wynikiem 
będzie w niedługim czasie 
wręczenie tysięcznej legityma
cji partyjnej.

Naszymi sojusznikami w 
działalności są wszystkie or
ganizacje społeczne, działają 
w nich zresztą również nasi 
towarzysze partyjni — w 
ORMO, LOK, PTTK. TPPR i 
ZBoWiD. Najliczniejsza grypa 
kandydatów wywodzi się jed
nak u nas z organizacji mło
dzieżowej. Jej przewodniczący 
Jerzy Połatyński współdziała 
z nami na co dzień. Nigdy w 
czasie trudnych sytuacji pro
dukcyjnych — a takich u nas 
nie brakuje — młodzi nie od
mówili swej pomocy. Podczas 
czynu partyjnego w ubiegłym

roku stanęła do prący cała 
młodzież naszego wydziału, 
podobnie gdy podejmowaliśmy 
i wykonywali zobowiązania z 
okazji. Konferencji Zakłado
wej PZPR. Najlepsze wyniki 
w rozwoju szeregów^ partyj
nych osiągnęła POP Odlewni, 
gdzie przyjęto ostatnio 50 kan
dydatów, przoduje w tym 
względzie także organizacja 
służb technicznych.

Moim zdaniem rozwój par
tii zależy od wielu czynników. 
Odgrywa tu dużą rolę dobra 
organizacja szkolenia partyj
nego. ciekawie prowadzone ze
brania otwarte, w których bie- 
rze udział cała załoga, nie 
mniejszą — dobra organizacja 
pracy, jak też właściwa atmo
sfera tworzona w kolektywie.
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I przestrzega

■e było w tym czasie su
te,acj i. która stwarzałaby 
zagrożenie dla zatrudnio

nych pracowników. Praca od
bywała się spokojnie, bez po
spiechu a czas jej wykonywa
nia nie był niczym limitowa
ny Po prostu należało prze
wieźć poduszki walców z jed
nego końca hali na drugi. Do 
prac.'- tej przydzielono trzech 
pracowników z pełnymi u- 
praU-nieniami- dwóch do za
pięcia poduszki na hak suwni
cy. trzeci natomiast miał obsłu
giwać suwnicę. Obaj pracow
nic;.- spełniający funkcje ha
kowych zapięli liny na podusz
kę i czekali na przyjazd suw
nicy. Gdy nadjechała — spadło 
zblocze wraz z małym hakiem 
wprost na stojącego pracowni-

4
prowadzone 

;; zez Zespół Powypadkowy 
Kombinatu pozwoliły ustalić 
p-zyczyy.y tej tragicznej spra
wy.

Są to przyczyny techniczne-i 
organizacyjne, ale za jednymi 
i drugimi kryją się ludzie, kry
te się niedbalstwo i niesumien- 
ność. wygodnictwo i nieuczci
wość w pracy, nieprzestrzega
nie znanych, zrozumiałych i o- 
czywistych przepisów. Dodam 
'— przepisów, których prze-

'Chodzę

W m-cu styczniu 1*?* roku zakończyli długoletnia pra
cę w Kombinacie, przechodząc na zasłużoną emeryturę 
— następujące osoby:

JOZEF BARNAS — pracown:.< Zakładu Kokscchem;- 
cznego zatrudniony na stanowisku I ilu t rza remonto
wego w Wydziale K-8. jublia' 25-letniej nienaganne 
ofiarnej prac.'- hutniczej. W Kombinacie pracował od 1951 
roku.

ZOFIA BIZON — pracownik Zakładu Mechanicznego, 
zatrudniona na stanowisku suwnicowego w Wydziale Od
lewnie, jubilatka 25-letniej nienagat.nei, ofia:nej pracy 
hutnicze'. W Kombinacie pracowała od 1952 roku.

STANISŁAW BRONOWSKI — oracownix Zakładu 
Transportu Kolejowego, zatrudniony aa stanowisku od
biorcy pociągów.w Wydziale W-712. Pracował w Kombi
nacie od 1962 roku.

MGR INZ. WŁADYSŁAW CICHY-CHORONIEW SKI — 
kierownik Ośrodka Informacji Techniczno-Ekonomicznej, 
jubilat 25-letniej, nienagannej, ofiarnej pracy hutniczej. 
W Kombinacie pracował od 1951 roku.

JAN CZECH — pracownik pionu Gł. Enefge’ -ka. za
trudniony na stanowisku elektryka w Wydziale W-22. W 
Kombinacie pracował od 1953 roku.

WŁADYSŁAWA DYMA — pracownik Zakładu Badaw
czego, zatrudniona na stanowisku robotnika porządkowe
go, jubilatka 25-letniej nienagannej, ofiarnej pracy hut
niczej; pracowała w Kombinacie od 1952 roku.

STEFAN JAKUBEK — pracownik Zakładu Walcow
nie Zimne Blach, zatrudniony na stanowisku J operatora 
w Wydziale B-ll, jubilat 25-letniej nienagannej, ofiarnej 
praev hutniczej. W Kombinacie pracował od 1951 roki!.

BOLESŁAW KOZICH — pracownik Zakładu Surowco
wego, zatrudniony w Wydziale S-l na stanowisku ste-- 
nika taśm transportowych. Pracował w Kombinacie od 
1954 roku.

MGR INZ. TYMOTEUSZ KRÓL
• Surowcowego.- zatrudniony na stanowi 

technologa 
hutniczej.

na stano-.'.

’C.

— bez sprawdzenia poszcze
gólnych mechanizmów w ru
chu. Zresztą — jeden z kon
serwatorów to pracownik mło
dy, o stażu zaledwie kilkumie
sięcznym. bez żadnych upraw
nień, a nawet nie dopuszczony 
do samodzielnej pracy.

Operator suwnicy zaś w kry
tycznym dniu uruchomił suw
nicę bez sprawdzenia działa
nia mechanizmów i zabezpie
czeń. Posiadana przez niego, 
wtyczka bezpieczeństwa na
dawała się do wszystkich suw-

leżącego człowieka i kilku in
nych biegających wokół niego. 
Wyszedł z kabiny, udał się do 
drugiego suwnicowego po wła
ściwą wtyczkę, po powrocie 
do kabiny wpisał do książki 
operatora, że suwnica jest 
sprawna.

Tyle — fakty.
Można do tej sprawy dora

biać różne komentarze, wszech
stronnie i na bieżąco analizo
wać poszczególne błędy i nie
dociągnięcia, zresztą wypadek 
ten wywołał już wiele ko- - 
mentarzy i będzie jeszcze dłu
go tematem szkoleń i instruk
taży. Powinien- być jednak tak 
długo przypominany, aż dotrą 
do świadomości poszczególnych 
członków naszej załogi oczy
wiste prawdy, a mianowicie, 
że bezpieczeństwo własne i 
współtowarzyszy prac.'- zależy 
od nas samych, od naszej rze
telności i odpowiedzialności, 

podjąć wszyscy i 
m interesie zdecy- 

ł st*

m 
pra-

strzóganie jest potjstawow; 
ubowią.zkiem 
cownika.

Konkretnie 
krytyczfiym 
zadziałał wyłącznik krańców 
tego dźwigu. Mógł nie działać 
z dwóch powodów: bo był u- 
szlrodzony, lub prawdopodob-

każdego

ustalono, że w 
momencie nie

Czy musiało dojść
do tragedii?

nie żle ustawień; : chociaż eks
pertyza tego wyłącznika stwier
dziła, że pomimo istniejących 
usterek wyłącznik krańców, 
w tym stanie powinien spełnić 
swoje zadanie.

Czy nikt przed wypadkiem 
nie mógł wykryć usterek lub 
złego ustawienia wyłącznika?

Oczywiście, mogło to stwier
dzić iiawfit kilku pracowni
ków, gdyby prowadzone przez 
nich kontrole i przeglądy od
bywał'- się rzetelnie. Niestety 
poza jednym mistrzem wszys
cy tak konserwatorzy, jak i 
mistrzowie, którym przydzie
lono tę suwnicę pod dozór, do
konywali przeglądów jedynie 
na oko — jak sami stwierdzili

nic (zblokowana a jeden z boi 
ców usunięty).
t:ad miejsce, w którym ocze
kiwali hakowi, w ruchu były 
trzy mechanizmy; jazdy mos
tem, jazdy w górę małym ha
kiem i opuszczenie dużego ha
ka. W pewnym momencie u- 
słyszal — jak sam zeznaje —. 
uderzenie małego haka o bel
kę suwnic.'.-, wstał z siedzenia 
i wychylił się przez okno. 
Krzyknął: uwaga!!! Zauważył

Nadjeżdżając )

I
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Szukając miejsc
w autobusie

Zawzięl". się widocznie, uraże
ni naszymi uwagami, mechanicy 
KIL i zamiast wziąć do ręki 
palnik i poucinać żelastwo tara
sujące zbocze w Kotlinkach, 
trwają w uporze czekając, aż 
gteczyw iście ktoś sobie zrobi 
krzywdę No cóż, można i tak, 
ale będziemy pisać dalej, a na
stępny głos w tej sprawie opa
trzymy zdjęciami, aby przynaj
mniej w ten sposób csłrzec nar
ciarzy przed niebezpieczeństwem.

Nie podobają się nam autobu
sy transportu huty, przyjeżdża
jące „anonimowo" pod „Orbis" 
w niedzielne poranki Setki zde
nerwowanych, objuczonych ple
cakami. nartami i innym sprzę
tem turystycznym hutników, 
biegają dosłownie jak przysło
wiowe stado baranów, szukając 
swego autobusu. Następnie trze
ba toczyć boje o miejsce z tymi, 
którzy go wcześniej odnaleźli.

Podpow ladarty kierownictwu

to o- 
trud- 
ir.te- 
tran-

Tr a.-.sport u Samochodowego: je-r 
dynę stosowane z powodzeniem i 
na całym świecie rozwiązanie — 1 
to spowodowanie, ażeby autobu- i 
sy na przedniej szybie miały1 
wywieszkę dokąd jadą. Miejsca 
w nich powinny być po prostu 
ponumerowane. Wiemy, że 
kropnie skomplikowane i 
ne w realizacji, ale może 
res załogi HiL przekona
sport o słuszności tego postulatu.

Narciarzy zjazdowców i miło
śników turystyki narciarskiej, 
jak również wszystkich, którzy 
przedkładają ruch i świeże po
wietrze nad miejskie uciechy — 
zapraszamy do Koninek na nar
ty. Wyciąg działa bezawaryjnie, 
szczyt Gorców z Turbaczem na 
czele czekają na swoich kolej
nych zdobywców, a w drzwiach 
ośrodka oczekiwać nas będzie 
na pewno radośnie uśmiechnięty 
personel. J. P.

Musimy 
we własn; 
dowaną walkę z tymi ws: 
kimi, którzy poprzez nieprze
strzeganie przepisów narażają 
swoje życie i życie kolegów.

Uważam, że szybkie pozby
cie się tych pracowników z 
naszego grona byłobr z poźyt- 

-kiem dla eplćj załogi.
ŁUKASZ GĄDZIK

pracownik Zakładu 
ku specialisty- 

ofiarnej pracy 
oku.

Wartownik Straży 
.tu. gdzie pracował od 1957 rok’j.

KAZIMIERZ OWCZARZ — pracownik Zakładu. Trans
portu Kolejowego, zatrudniony w Wydziale tV-711 r.a 

.t ustawiacza, operatora ruchu kolejowego. 
W Kombinacie od 1954 roku.

pracownik Zakładu Mate la- 
zatrudniony w Wydziale 0-3 r.a staT 
awacza, jubilat 45-letniej, nienagan- 
*J. W.Kombinacie pracował od ¡955

, jubilat 35-letńiej nienagannej. 
Pracował w Kombinacie cd 1952 

SYLW ESTER N APOROWSKI
Przemysłowej K

Pracował
MICHAŁ SMOLIŃSKI 

lóv 
no'

UWAGA, UCZESTNICY 
STUDIUM DLA KORESPONDENTOWI

Zapraszamy na itolejne
Siudium, w poniedziałek 13 bm. o godzinie 15.3U do Re
dakcji ,.Głosu Nowej Huty”. Spotykamy się. zgodnie z 
programem, z dy.-ektorem Wojewódzkiego Urzędu Kon
tro!; Prasy, Publikacji i Widowisk Krakowie red. Ta
deuszem Leśniakiem, który mówić będzie o odpowie
dzialności dziennikarza w świetle nr.wpisów prawa. Obe
cność członków Studium dla korespondentów GNU obo
wiązkowa.

szkoleniowe

1
1
i 
l 
) 

i

i

CZESŁAW WIEWIÓRA — pracownik piopu Gł Ener
getyka, zatrudniony w Wydziale W-22 na stanowisku 1 
elektryka, jubilat 25-letniej nienagannej, ofiarnej pracy 
hutniczej. W Kombinacie pracował od 1953 roku.

MARIAN ZIELIŃSKI — pracownik pionu Gł. Księgo
wego, jubilat 25-leiniej nienagannej, ofiarnej pracy za
wodowej. W Kombinacie pracował od 1953 resu.

WŁADYSŁAW ZIEMIANIN — pracownik Wydziału 
Walcownie Wstępne, zatrudniony na stanowisku suwni
cowego suwnic gorących, jubilat 25-letniej nienagannej 
i ofiarej pracy hutniczej. W Kombinacie pracował od 
1953 roku.

Towarzyszy naszej wspólnej hutniczej pracy żegnają 
kolektywy społeczno-gospodarcze i przedstawiciele zało- 

i macierzystych jednostek, wyrażając im serdeczne po
la i najlepsze syczenia.
:czy Kolektyw Kombinatu wyraża Wam — w

ego,

fj 
dziękowc.

Kierów 
imieniu całej załogi — najserdeczniejsze podziękowania 
za Waszą długoletnią rzetelną pracę, będącą dowodem 
obywatelskiej i patriotycznej postawy.

Równocześnie składamy Wam gorące życzenia wielu 
lat zdrowia i wszelkiej pomyślności w życiu, osobistym — 
Wam i Waszym najbliższym!

^KORESPONDENCI PISZĄ ¿ąkORESPONDENĆfWŚZĄ • KORESPONDENCI

Ą nonimowość wielkomiejskiego 
środowiska staje się dogodną po
żywką dla modnej dzisiaj choro

by. za jaką uchodzi znieczulica społecz
na, która nęka nasz ucywilizowany 
świat; dlatego cieszą i budują moral
nie humanitarne postawy ludzkie. Cho
ciaż tak godne człowieka nie są zbyt, 
częste ale i nie odosobnione.

Przykładem niechaj służy współpra
ca kolektywu pracowniczego jednego z 
wydziałów HiL z pewną nowohucka 
szkołą podstawową w rozwiązaniu ro
dzinnego problemu. Metka uczennicy 
zatrudniona w Kombinacie — poważ
nie zachorowała, córka zaś straciła z 
nią kontakt.

Zdezorientowana dziewczynka nie 
wiedziała co robić z matką, ani z sobą. 
Nie miała odwagi zwrócić się do kogo
kolwiek o pomoc, gdyż w grę wchodzi
ły sprawy drażliwe, stanowiące rodzin
ną tajemnicę. Wstydziła się szkoły, ba
ła milicji a ojca, który założył nową 
rodzinę, nie darzyła zaufaniem. Zresztą 
bezpośrednia ingerencja którejkolwiek

z tych stron nie wiadomo czym by się 
skończyła dla rozstrojonego dziecka, 
gdyby nie właściwa postawa zakładu 
pracy matki, który stanął r.a wysokości 
swojego zadania. V.’ efekcie przeprowa
dzonych rozmów z dziewczynką, 
ną i szkołą — matka znalazła 
szpitalu, córkę zaś umieszczono

DOBRY

rodzi- 
sie w 
u bli-

PRZYKŁAD
skich krewnych, przydzielono zapomo
gę, bezpłatne obiady w szkole, zapew
niono pobyt na zimowisku w czasie fl- 
rii, itewer zajęto się jej wynikami w 
nauce, a wobec kłopotów z matematyki 
zorganizowano pomoc.

W akcji tej wiele inwencji, serca, 
tak,lu i dyskrecji wykazali nie tylko 
najbardziej zainteresowani sprawą, ale 
przede - wszystkim duży 'wkład wniósł

( 

t 

t
t 
(
f.

t
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t 
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w nią sam kierownik wydziału, jakp 
główny jej inicjator.

Słowa uznania pod adresem zakładu, 
i szkoły nasuwają się same. tym. .bar
dziej, że w analogicznych sytuacjach, 
nieletni aostają się do Izby Dziecka, 
jednakże — nie pomniejszając jej zna
czenia jcko instytucji — lepiej byłoby, 
gdyby dzieci ją omijały, niż do niej tra
fiały.

Życzyć by sobie należało, aby akcja 
ta nie stanowiła jednorazowego \przy- 
padku, lecz znajdowała sję na porządku, 
dziennym jako obywatelski .obowiązek 
wobec społeczeństwa, jeśli eheemy,. by 
nasze pokolenie było dostosowane do 
życia. Dobre przykłady zawsze krzepią 
i sprawiają, że nie czujcmy się odoso
bnieni w swoich 
innych stają się 
dziele tworzenia 
sokiej kulturze.

problemach, zaś dla 
źródłem inspiracji w 
społeczeństwa o wy-

PS. Na prośbę i 
podajmy nazwisk, 
zakładu.

IRENA SURYJAK 
zainteresowanych, nie 

jak również nazwy 
. t S.

W dniu 31. I. 7» r. smsrl 
w Krakowie

Mgr inż. LUDOMIR 
KOMENDA

Kierownik Placówki Polskie
go Rejestru Statków. Rte- 
ezoznawi-a — długoletni od
biorca wyrobów Kombinatu 

Huta im. Lrnina.

Rodzinie Zmarłego składa
my wyrazy głębokiego 
współczucia.

Kierownictwo i pracow
nicy Kontroli Jakości 

Kombinatu HiL.

Wszystkim, którzy okazali 
mi wiele serca i pomocy w 
ciężkich dla mnie dniach po 
śmierci Żony Władysławy 
składam serdeczne podzięko
wania

Mieczysław Wiszniewski

Wyrazy głębokiego współczu
cia z powodu śmierci OJCA 

Towarzyszowi
JOZEFOWI JĘDRZEJAKOWI

składają
Członkowie Egzekuty
wy Komitetu Zakłado
wego Zakładu Stalow
niczego HiL

Koledze
CZESŁAWOWI KAWCE 

wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu śmier
ci Matki składa Kołektrw 
Kierowniczy i Załoga W; - 
daiału Rur Zgrzewanych

Koledze
TADEUSZOWI NOWAKOWI 
składamy wyrazy gorącego 
współczucia z powodu śmier

ci Zony
Komitet Zakładowy, Ra
da Zakładowa. Koledzy i 
współpracownicy z IIPR 3 

w Krakowie

Serdeczn wyrazy współczucia 
Mgr JOZEFOWI HANUSOWI 
zastępcy kierownika Hutni
czego Przedsiębiorstwa Re
montowego nr 3 w Krakowie 

z powodu śmierci OJCA 
składa Kolektyw Kierowniczy 

i pracownicy Zakładu

Koledze
STANISŁAWOWI GREBI.I 

składamy wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

Ojca
Kierownictwo Wydziału 
W-2S. Rada Zakładowa. 
Koleżanki i Koledzy

SPROSTOWANIE
Do artykułu dyr. S. Suchońs- 

kiego pt: „Głosowanie — aktem 
iwiadomoici obywatelsb.iej", za
mieszczonego na str. I „Głosu" 
z ub. tygodnia zakradł s;ę błąd 
korektorski. który sposób za
sadniczy zmienił sens przedsta
wionego problemu.

Prawidłowe zdanie powinno

brzmieć: „W czasie spotkań do
konano prezentacji kandydalów 
oraz przeprowadzono wszech
stronną, gospodarską dyskusję, 
w trakcie której zgłoszono 53« 
wniosków, propozycji i opinii".

Za błąd dotyczący liczby zgło
szonych wniosków serdeczz-e 
przepraszamy Autora aitykului 
Czytelników. (GNH|

„GŁOS NOWEJ HUTY”
Telefon redakcji:‘42S-99 lub prrer centralę Hu

ty im. Lenina — 446-60. wewn. 55-61. Adres Re
dakcji: Huta im. Lenina, bud. „S", pokój 113. 
Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Rtich** — Kraków, ul. Wielopole 1.



DYSKUSJA
mont Wielkiego Pieca nr 3. W 
połowie kwietnia ten wielki o- 
biekt powinien być przekaza
ny hutnikom, co deklarują re
montowej- jednocześnie z inny
mi, dodatkowymi zadaniami 
produkcyjnymi przed XV Kra
kowską Konferencją.

Iow. STANISŁAW WIL
KOŃ zobrazował ogrom pracy 
dzielnicowej służby zdrowia w 
ostatnich tygodniach w walce 
z grypą. Apelował też o przy
spieszenie robót na budowie 
Szpitala '„B”, gdyż krakowska 
służba zdrowia działa w szcze
gólnie trudnych warunkach. 
Podczas gdy przeciętna krajo
wa wynosi 56 łóżek szpital
nych na 10 tysięcy mieszkań
ców, to w Krakowie mamy za
ledwie 37 łóżek. Tylko szybka 
realizacja' nowego szpitala mo

że zmienić tę sytuację. Jak 
dotąd — podkreślił — postęp 
robót jest niezadawalający.

Tow. riOTR BARAN przed
łożył sprawy młodych z „Bu- 
dostalu”. O pracy partyjnej w 
przedsiębiorstwach budowla
nych mówili również HENRYK 
KOZIOŁ i JAKUB MAJKA. 
Zgłosili oni szereg wniosków 
dotyczących usprawnienia 
działalności politycznej w 
KBM ia„Budostalu”.

— Dodać też należy, że na 
spotkaniu I Rejonu przedsta
wiono także propozycje kan
dydatów do władz Krakow
skiej Organizacji Partyjnej.

ł (R)

f

W centrum uwagi - problemy 
jakości i wydajności

WYSTĄPIENIE TOW.

W swoim wprowadzeniu do dyskusji tow. 
Nowotny zwrócił uwagę delegatów na wy
brane problemy o kluczowym znaczeniu dla 
dalszego, przyspieszonego rozwoju Kombina
tu I-Iuta im. Lenina i dzielnicy Nowa Huta.

Weszliśmy w trzeci rok bieżącej pięciolat
ki pod znakiem postanowień II-giej Krajo
wej Konferencji PZPR, mobilizacji sił i środ
ków społecznych do pełnej realizacji progra
mu VII-go Zjazdu. Na zadaniach wytyczo
nych w tym programie oraz uściślonych w 
uchwałach V-go i IX-go Plenum Komitetu 
Centralnego — koncentrujemy działalność 
całej Partii i społeczeństwa. Istotną wytycz
ną dla pracy w naszym środowisku jest ta 
część programu VII-go Zjazdu, która traktu
je o hutnictwie formułując docelowe zadania 
wyprodukowania w roku 1980 około 22 mi
lionów ton stali. Uzasadnieniem dla tak 
sformułowanego, ambitnego, ale i bardzo 
trudnego zadania jest konieczność intensy
fikowania produkcji artykułów konsumpcyj
nych. codziennego użytku, przyspieszenia 
rozwoju rolnictwa we wszystkich jego for
mach. Wymaga to zwiększenia produkcji 
stali, która jest wszechobecna i warunkuje 
rozwój przemysłu, budownictwa, transportu.

Kombinat Huta im. Lenina jest i do końca 
lat siedemdziesiątych będzie największym 
wytwórcą stali i wyrobów hutniczych w Pol
sce. To określa rangę i znaczenie Kombinatu 
w procesie przyspieszonego rozwoju społecz
no-gospodarczego kraju. Oznacza to równo
cześnie szczególną odpowiedzialność za osią
ganie jakościowo dobrych wyników gos
podarczych, jest to naczelne zadanie dla 
wszystkich członków organizacji partyjnej 
Huty,

Miniony rok był pomyślny w rozwoju 
Kombinatu. W produkcji niektórych asorty
mentów jak surówki i stali uzyskaliśmy 
dobie wyniki ilościowe i jakościowe. Zada
nia na rok bieżący są wyjątkowo trudne 
i dosłownie na styku możliwości załogi i w 
granicach teoretycznej wydajności urządzeń 
produkujących i agregatów. Zakładają one 
bezinwestycyjny wzrost produkcji podstawo
wych wyrobów Huty, znaczne zwiększenie 
wartości sprzedaży wyrobów i usług, istotną 
poprawę warunków ekonomicznych i finan
sowych.

Z założeń na lata 1978—198(1 wynika ponad 
ta-rykrotne zmniejszenie udziału przyrostu 
?>at.rudnienia w przyroście produkcji w po
równaniu z poprzednią pięciolatką. Zmniej
szone tempo wzrostu zatrudnienia nie bę
dzie rekompensowane wzrostem inwestycji. 
Wynika stąd, że muszą być uruchomione 
poz'inwestycyjne czynniki wzrostu gospodar-

DYSKUSJA
Ton-. ALOJZY GRABCZYS- 

SKI mówił o zadaniach budo
wnictwa w charakterze kom- 
pleksowym a więc o potrze
bach pilnego już przygotowy
wania nowych terenów, ich 
uzbrajania, połączenia ich sie- 
skim, zapewnienia budownic
twu zaplecza technicznego i 
odpowiedniej ilości materia- 
cią dróg z organizmem rniej- 
łów. Póstuldwał też powołanie 
do życia w Krakowie przed
siębiorstwa do budów;-- dróg 
i ulic..

nizacyjnym. Posiadamy też do
brych nauczycieli do naucza
nia klas początkowych, z cze
go należy sądzić, ze nauczania 
na poziomie propedeutycznyro 
powinno przebiegać w myśl 
założeń reformy edukacji na
rodowej.

Tow. JAN NOWAK przed
stawił przygotowania krakow
skiej oświaty do reformy 
szkolnej, która w tym roku o- 
bejmie pierwszoklasistów.
Stwierdził, że jesteśmy przy
gotowani pod względem orga-

JÓZEFA NOWOTNEGO

czego. Wśród tych czynników decydujące 
znaczenie ma postęp techniczny i postęp 
organizacji pracy. Troska o właściwe kształ
towanie tych czynników jest wyrazem kon
kretnie pojmowanej kierowniczej i inspira- 
torskiej roli partii. Pamiętać bowiem musi- 
my, że mała sprawność organizacji pracy i 
zarządzania prowadzi nie tylko do nadmier
nych nakładów, lecz także zmniejsza zado
wolenie z wykonywanej pracy, tworzy sytua
cje konfliktowe i napięcia. Poprawa stosun
ków międzyludzkich, tworzenie warunków 
pracy sprawnej i zdyscyplinowanej zależne 
jest w dużym stopniu od stanu organizacji 
pracy. Bowiem między poziomem organiza
cji pracy i zarządzania, a szeroko rozumianą 
dyscypliną i kulturą zawodową istnieje 
sprzężenie zwrotne.

O pomyślnej realizacji zadań bieżącej 
pięciolatki, a przede wszystkim tych, które 
czekać nas będą w latach osiemdziesiątych 
zadecyduje działalność modernizacyjna. Dzia
łalność ta winna być traktowana jako prio
rytetowa tym bardziej, że agregaty i urzą
dzenia hutnicze oddane do eksploatacji w 
latach pięćdziesiątych i w pierwszej połowie 
lat sześćdziesiątych nie odpowiadają obec
nym wymogom techniki oraz potrzebom in
tensyfikacji produkcji. Przykładem remontu 
modernizacyjnego jest Wielki Piec Nr 3, 
który po zakończeniu remontu (co przewi
dujemy w m-cu kwietniu) zwiększy produk
cję o 500 ton na dobę. Szczególnie pilna jest 
modernizacja Baterii Koksowniczych, która 
umożliwi suche gaszenie koksu, co także 
przyczyni się do zmniejszenia emisji siarki.

Ponad 80 proc, pracowników Kombinatu 
! Zakładów Remontów Hutniczych zamiesz
kuje w dzielnicy Nowa Huta. Jest to czynnik 
integrujący!

Kampania przedwyborcza do Rad Naro
dowych udowodniła jak bliskie załodze Kom
binatu są wszelkie sprawy dotyczące dzielni
cy- Wszyscy mieszkańcy Nowej Huty pragną, 
sóy dzielnica ta była coraz piękniejsza, z 
dużą ilością zieleni, sprawną komunikacją, z 
dobrze zaopatrzonymi sklepami, a hasło wi
szące w niektórych punktach usługowych 
„zawsze do usług'’ — byio nie tylko rekla
mówką bez pokrycia w praktyce codziennej.

Z bogatego zestawu problemów i spraw, 
którymi niewątpliwie zajmie się Konferencja 
Krakowska Komitetu Partii — przytoczyliś
my tylko niektóre, szczególnie istotne dla 
środowiska i mieszkańców Nowej Huty. Wy
raził on ponadto nadzieję, że dyskusja, bę
dzie istotnym rozszerzeniem poruszonych 
przez niego problemów.

wiązanie problemów kadro
wych. Na przykład na dzisiaj, 
w MPO brakuje 80 kierow
ców, a przecież ta grupa zawo
dowa w tym właśnie przedsię
biorstwie musi stanowić trzon 
załogi itd. ltd.

Tow. ANDRZEJ BUDZOW- 
SKI przedłożył zebranym mo
żliwości Hutniczego Przedsię
biorstwa Remontowego w za
kresie zapewnienia ciągle ro
snących potrzeb remontowych 
Kombinatu. Wymaga to zwię
kszenia potencjału i ciągłego 
doskonalenia kwalifikacji re- 
montowców. Nie zdarzają się 
bowiem prawie wcale remonty 
odtworzeniowe. Każdy remont 
wnosi coś nowego w sferze 
technicznej i technologicznej, 
wymaga sprawnej organizacji 
pracy i wysokich umiejętnoś
ci ludzi. Obecnie cały wysi
łek haperowców skupia wiel-

Tow. JÓZEF GARZEŁ mó
wił o problemach służb oczy
szczania miasta. Na co dzień 
sprawy te nikną wśród wiel
kich zagadnień. Tymczasem, 
jak to przedstawił tow. Garzeł 
Miejskie Przedsiębiorstwo O- 
czyszczania boryka się z wie
loma problemami, których roz
wiązanie będzie wymagało de
cyzji najwyższych władz mia
sta. Chodzi tu zarówno o u- 
powszechnienie konteneryzacji 
do wywozu śmieci, jąk i o fele zadanie, jakim jest, ye»

Planowa realizacja podjętych inwestycji
WYSTĄPIENIE TOW. ANTONIEGO MROCZKI

Wspólne działania obu instancji partyjnych 
pozwoliły na wypracowanie programu spo
łeczno-gospodarczego rozwoju dzielnicy do 
1980 roku. Program ten zawiera najistotniej
sze zadania wynikające z postanowień IX 
Plenum i II Konferencji Partyjnej. Od nas 
zależeć będzie realizacja tych zamierzeń. 
Stąd też podsumujmy krótko dorobek naszej 
dzielnicy by zorientować mieszkańców z 
czym rozpoczynamy rok bieżący.

Przedsiębiorstwa przemysłowe dzielnicy 
wykonały plany produkcyjne z wyjątkiem ce
mentowni ( z powodu braku dostaw energii 
elektrycznej). Nadal priorytetowym zadaniem 
są dla nas oczywiście sprawy mieszkaniowe. 
Nadal w SM „Hutnik” mamy zarejestrowa
nych 12 tys. kandydatów i 6 tys. członków. 
Około 400 rodzin w naszej dzielnicy znajduje 
się w wyjątkowo bardzo trudnych warun
kach mieszkaniowych czekając na własny 
kąt... Wierzymy, że wspólnym wysiłkiem no
wohuckich przedsiębiorstw w najbliższych 
latach uzyskamy poprawę na tym odcinku. 
Liczymy, że na rzecz budownictwa mieszka
niowego włączą się również nasze przedsię
biorstwa budownictwa przemysłowego dys
ponujące ogromnym potencjałem. Mamy w 
tym względzie już spore doświadczenie.

Podjęte pod koniec ubiegłego roku dzia
łania koordynacyjno-kontrolne przez Wydział 
Budownictwa KK PZPR oraz instancję 
dzielnicową pozwoliły w dużym stopniu nad
robić zaległości w realizacji inwestycji kra
kowskich zawartych w planie na 1977 rok. 
Nie wykorzystaliśmy jednak jeszcze wszyst
kich możliwości. Dlatego też podstawowym 
kierunkiem naszego działania do 1980 roku 
winna być aktywność, zaangażowanie i ini
cjatywy wykorzystania wszystkich ogrom
nych rezerw dla realizacji zadań zawartych 
w projekcie programu, który nakreśli XV 
Konferencja Krakowskiej Organizacji Par
tyjnej.

Do podstawowych problemów, które wy
stępować będą w bieżącym i przyszłym roku 
należy sprawa podniesienia na wyższy po
ziom jakości produkcji a przede wszystkim 

problem przygotowania inwestycji. Do nie
dobrych praktyk zaliczyć należy koncentro
wanie uwagi na końcowej fazie realizacji 
planu budownictwa mieszkaniowego i socjal- 
no-usługowego. Mniejszą wagę przywiązywa
ło się natomiast do programowania i projek
towania budownictwa mieszkaniowego, bilan
sowania możliwości produkcyjnych, materia
łowych, sprzętowych i innych. Sprawy te 
pozostawiono najczęściej samym budowla
nym.
. Chciałbym też przedstawić najważniejsze 
zadania inwestycyjne w Nowej Hucie, które 
będą przedmiotem szczególnej troski także 
i naszej organizacji partyjnej. Do nich na
leży zaliczyć dalszą budowę Dzielnicowego 
Domu Kultury, tak by w połowie 1979 roku 
został przekazany I jego etap. Kolejnym 
ważnym obiektem dla mieszkańców Krakowa 
a zlokalizowanym na terenie Nowej Huty 
jest realizacja szpitala „B”. W zakresie bu
downictwa mieszkaniowego na terenie osiedli 
Lotnisko i Bifeńczyce niezbędne jest odpo
wiednie przygotowanie techniczne przedsię
biorstw wykonawczych by sprostać wyma
ganiom technologicznym i wysokości zabu
dowy. Ponadto podstawowym problemem 
jest wyznaczenie nowych terenów pod zabu
dowę poza granicami administracyjnymi 
dzielnicy. Propozycje dotyczą tu rejonu Wie
liczki.

Istotnym problemem włażącym się z funk
cjonowaniem komunikacji między dzielnicą 
a pozostałą częścią Krakowa jest sprawa 
nowych rozwiązań komunikacyjnych. Do ta
kich należy przebudowa Ronda Czyżyńskie
go. Szkoda tylko, że będzie to rozwiązanie 
1-poziomowe. Dalszymi koniecznymi inwe
stycjami są: przebudowa Placu Centralnego, 
a szczególnie wykonanie przejścia podziem
nego między Domem Kultury a Placem 
Centralnym oraz budowa przejść podziem
nych przed budynkami administracyjnymi 
Kombinatu HiL. Są to najważniejsze nasze, 
wielkie budowy i cały wysiłek skoncentru
jemy by prace przebiegały tu terminowo, 
bez zakłóceń.
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TT ostatnich antach dokonywaliśmy w kilku wydzia
ły łach huty oceny gazetek ściennych poświęconych 

60 rocznicy powstania Armii Radzieckiej. Z tej 
okazji zaglądnęliśmy nie tylko do świetlic wydziało
wych i stołówek, ale czasem i do różnych zakamarków. 
Ogólne wrażenie z tej niezapowiedzianej wizyty jest 
niestety fatalne.

Rozumiem, że nawał codziennych obowiązków zawo
dowych. pogoń za planem — przy niepetnych obsadach 
absorbuje załogę, że niewiele juz czasu starcza na ro
bienie porządków. Sporo zaległości w tej dziedzinie na
rosło w okresie zimy kiedy z natury rzeczy mniej cza
su poświęca się na czystość i porządek.

Korytarze, halle budynków audmlnist.racyjnych, przejś
cia podziemne, pomieszczenia łaźni i szatni — są po pro
stu brudne. Podłogi, bez wątpienia od dawna nie 
oglądały miotły. Brudne, aż czarne są szyby w budyn
kach administracyjnych. Słowem, ciemno, szaro i smut
no jest niemal wszędzie. Wygląd tych pomieszczeń nie 
wystawia gospodarzom dobrego świadectwa.

Nowy konwertor dziełem hutników

Szaro i po prostu
...brudno

Odrapane i az szare są ściany. Pozrywane, miejscami, 
są poręcze. Nie świecą się lampy. Brud., niestety rozpa
noszyć się na dobre. Myślę, że to nie tylko sprawa nie
gospodarności lup nicwrażliwości na to w jakich prze
bywamy w pracy warunkach, ale także sprawa... bhp. 
W ciemności, na brudnej lepiącej się posadzce, łatwo 
o potknięcie i wypadek gotowy.

Przykładów mógłbym przytoczyć btz liku. Właściwie 
tylko w, biurowcu ZB B-2 zastaliśmy czystość i po
rządek. Ale to przecież nowy obiekt, jeszcze nie zapusz
czony!

W tym budynku natomiast zaszokował nas potężny 
„landszaft" zajmujący całą ścianę hallu. Pędzel plasty
ka „wyczarował” tutaj, wypis: wymaluj... barwną wido
kówkę z Hawajów. Niebieskie jest morze, niebieskie nie
bo. żółty piasek nadmorskich plaż i jaskrawo zielone — 
palmy. Może byłby i do przyjęcia ten ckliwy obraz, cle 
w innym miejscu, a nie w samym sercu huty. Może w 
soli b. zespołu pleśni i tańca? Może w domu wczaso
wym? Alt w biurowcu Walcowni Blach Karoseryjnych, 
najnowszego wydziału huty, obraz taki wydaja mi się 
po prostu niestosowny.

No, cle to tylko dygresja. Nie zachęcam w każdym 
razie do naśladowania Z8-2 w doborze tematów do ma
larstwa ściennego Wszą': dość mamy własnych, pol
skich krajobrazów, jeżeli już koniecznie „landszafta- 
mi” zdobić musimy biurowce, stołówki, korytarze...

Zachęcam natomiast gorąco do chwycenia za miotłę 
i zabrania się za porządki. Nie ma co czekać wićlkiej, 
dorocznej akcji wiosennych porządków. (ja)

W nowoczesnym przemyśle, 
a więc i w naszej hucie, bo za 
nowoczesna ją przecież uwa
żamy. procesy modernizacyjne 
mają bardzo istotne znaczenie. 
Przede wszystkim z tego 
względu, że gwarantują nowo
czesność.

Kolejnym przedsięwzięciem 
modernizacyjnym będzie w 
naszej hucie remont konwer
tora nr 3 w Stalowni Konwer
torowej. Przy pomnijmy, że re
monty przechodziły już ko.tr 
wertory nr 1 i nr 2. Z remon
tami związany jest konkretny 
wysiłek słub inwestycyjnych, 
remontowych. technologicz
nych, i nawet zaopatrzenio
wych. A więc niemal całej hu
ty. Przewiduje się. że nowy 
konwertor uzyska korzystniej
sze parametry. Jego projekt 
opracował ..Biprostal” wg za
łożeń przedstawionych przez 
inżynierów z Zakładu Stalow
niczego. Wykonawstwo zaś. sa
mego konwertora spoczywało 
r.a pracownikach Zakładu Me-

chanicznego. A przyznać nale
ży, że po raz pierwszy w Pol
sce wykonano tak duży kon
wertor. Jego waga, łącznie z 
pierścieniem osadczym wynosi 
310 ton. Sam pierścień waży 
natomiast 157 ton. Dotychczas 
tak wielkie konwertory wyko
nywano dla Polski tylko w 
Związku Radzieckim. Można 
więc śmiało stwierdzić, że no
wy konwertor nr 3 jest dzie
łem własnym hutników.

Kiedy go oglądam trwają o- 
statnie prace spawalnicze. li
sta wiony w hali odlewania tra
fi. poprzez odpowiednią tech
nologię montażu, w miejsce 
swego już wysłużonego po
przednika. Aktualnie pracow
nicy Zakładu Mechanicznego 
przystępują do spawania pier
ścienia dostarczonego do sta
lowni ze względu na ciężar w 
czterech częściach.

Pełnym 
już do 
MONTIN. 
gotowują

frontem przystąpiła 
swej pracy firma 
„Montinowcy" przy- 
ekrany, będące czę-

ścią składowa kotła. Oni też 
odtwarzają kocioł, który w 
całości będzie wymieniony. W 
pełni jest już wysłużony, wy
topiono już na nim 59 tysięcy 
wytopów i pracował od 1971 
roku. Prace te MONTIN wy
konuje poza swoimi zadaniami 
planowymi.

Kieruje całością inż. Zbi
gniew Teleyko, kierownikiem 
budowy jest Władysławą Me- 
d.oń; natomiast ze strony 
przedsiębiorstwa — I zastępca 
dyr. nacz. mgr inż. Jan Wojta
szek.

Novum tego remontu stano
wi problem generalnego wy
konawcy. W latach poprzed
nich funkcję te pełnił ..Budo- 
stal-2”. Przy obecnym remon
cie zadanie to pełnić będzie 
Huta im. Lenina. Czeka więc 
hutnicze służby odpowiedzial
ne zadanie.

Remont będzie też poważ
nym utrudnieniem w wykony
waniu zadań produkcyjnych 
przez sfalowników. Wiąże się

to z precyzyjną organjzar.ja 
pracy, z właściwym wykot?' - 
staniem suwnic i urządzeń 
dźwigowych, ruchem taboru 
kolejowego oraz zapewnieniem 
właściwych warunków socjal
nych dla pracujących tam pra
cowników z różnych firm bu
dowlanych.

Zwykle w takiej sytuacji a- 
kreślone perturbacje występu
ją w wydziałowej stołówce. 
Wiele z nich, będzie można u- 
niknąć poprzez wcześniejsze 
przygotowanie się do remontu. 
Myślę tu o dodatkowych 
punktach sprzedaży posiłków. 
Ale to już zadanie dla służb 
socjalnych i OZR. Do rozpo
częcia właściwych prac re
montowych pozostało jeszcze 
trochę czasu, wiele też tego 
typu obaw będzie można wy
eliminować. Wstępny bowiem 
termin wyłączenia konwertora 
z ruchu opiewa na dzień S 
marca br.

MIECZYSŁAW GIL

NA KRWIODAWCÓW 
MOŻNA ZAWSZE LICZYC

W wydziale Rur Zgrzewa
nych HiL dobrze rozwija się 
inicjatywa Bogumiła Gondka 
— honorowego dawcy 
Za jego prząkładem 
wie Kołu ZSMP ze 
..B” oddali 3.(500 ml 
Stacji Krwiodawstwa 
był to zresztą pierw, 
rodzaju czyn młodzież; 
Oddawali oni honorowo krew 
już kilka razy.

Na wyróżnienie zasługują 
koledzy: Ił. Gas, A. Musiał, 
W. Zegar. T. Litwa. I. Ziomek, 
M. Kucharski. R. Piluch, R. 
Osieczek, M. Ciećka, B. Tylek.

B. Kocel. J. Pudo i B. Gon
dek. Serdecznie im dziękuje-

krwi. 
członko- 

zmiany 
krwi w 

HiL. Nie 
szy tego 
y z P-63.

ROMAN ŁUKASIK 
korespondent

W poprzednim numer« 
„Głosu” w artykule „Gręba- 
łowianka — klub ludzi am
bitnych” zniekształcone zosta
ły nazwiska inż. Tadeusza 
Kościółka i Zdzisława Ko- 
cliańczyka i Jana Jurka. Za
interesowanych serdecznie 
przepraszamy.
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Odważni ludzie! Wszystko skończyło się dobrze. Obe- 
się nawet bez przeziębienia. Pokaz 

1 atrakcyjny, a jego wykonanie do- 
pletwonurkom z „Delfina” 

nowych doświadczeń i umiejęt-
J £tę,

* lodem na
Dzielni ludzie, 
bu LOK HiL

odbył się w Sz
nurkowania pod 
w Nowej Hucie. 

Klu-

arcytrudnych warunków' atmósferycz- 
nyth. Mróz był siarczysty, Jód na Za
lewie sięgał 10 cm grubości. Śnieg, 
wiatr. Trudno było wytrzymać na 
brzegu, stąd tak mało — niestety wi
dzów, zainteresowanie pokazem było 
minimalne. A oni wyrąbali w ¡odzie o- 
twór, przy dźwigali kombinezony, butle 
ze sprężonym powietrzem i sprzęt do 
nurkowania, szykując się do wejścia 
pod powłokę lodu.

Płetwonurkowie: Krzysztof Merta, 
Grzegorz Ileizer i Bogdan Rosiek, w o- 
becności szefa Klubu „Delfin” Włady
sława Pawlusa, założyciela jednego z 
pierwszych w Polsce klubów płetwo
nurków Konrada Grześkowiaka i pre
zesa ZF LOK HiL dyr. Janusza Razow- 
skiego — dokonali nie lada wyczynu 
świadczącego o odwadze i o mistrzow
skim opanowaniu podwodnego sportu. 
Przez kilkanaście minut przebywali 
pod lodem Zalewu, penetrowali dno 
jeziora.

(idl

HUTNICZE 
portrety

członkiem 
członkiem 
angażował

O-

ro-zlicz- 
funkcjl 
Turys- 

Pieszej Oddziału
IliL (jest w niej 

¡1, Komisję
ZW 

Koło 
Wal-

wego. a jednocześni* pra
cował.

W Kombinacie HiL zo
stał zatrudniony w Wy
dziale Mechanicznym jako 
tokarz. Następnie odbył 
służbę wojskową. Przed ob
jęciem nowego stanowiska 
pracy, tym razem w zupeł
nie nowej Walcowni Go
rącej Blach, został skiero
wany na przeszkolenie do 
Huty „Batory” w Chorzo
wie. Zdobył tutaj ceniony 
w hutnictwie zawód toka- 
rza-szllfierza walców.

Jeszcze trwała budowa 
Walcowni Zimnej Blach 
już skierowano go do tego 
wydziału — jako dobrego i 
doświadczonego fachowca. 
Pracował w rozruchu, a 
następnie w produkcji. No 
i nadszedł kolejny etap je
go drogi życiowej w hut
nictwie — Walcownia Blach 
Karoseryjnych HiL.

Tadeusz Duch jest bry
gadzistą w szlifierni 
walców ZB B-2 huty. 

Pracę w Kombinacie HiL 
rozpoczął w 1952 roku. By
ła to jego druga praca, za
wodu tokarza uczył się w 
Zakładach Urządzeń Tech
nicznych „Zgoda” w Świę
tochłowicach. Chodził tam 
do gimnazjum przemysło-

Jest tutaj brygadzistą, 
wraz z 17 ludźmi zajmuje 
się cala gospodarką walca
mi. W jego ręku znajduje 
się niemały majątek, walce 
bowiem, którymi włodarzy 
pochodzą z całego niemal 
świata. Śą to walce- japoń
skie. polskie, belgijskie, 
angielskie i włoskie. Jego 
brygada bierze udział we 
współzawodnictwie, odnosi 
w nim liczne sukcesy. 
Dzierży ona tytuł Brygady 
Pracy Socjalistycznej.

Tadeusz Duch jest dłu
goletnim działaczem związ
kowym. Był 
Prezydium RZ, 
plenum Rady, 
się w pracach komisji, 
hecr.ie jest aktywnym dzia
łaczem PTTK. Z 
nych pełnionych 
wymienię Komisję 
tyki 
PTTK 
wiceprezes«! 
Przodownicka przy 
PTTK w Krakowie, 
PTTK w Zakładzie 
cownie Zimne Blach
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Aleksander Karge — „Nowo- ! 

cresne urtądzenia wyciągowe", 
dla inżynierów ruchu zajmują
cych się transportem kopalnia- | 
nym oraz projektantów i kon
struktorów górniczych urządzeń 
wyciągowych. Może być książ
ką pomocniczą dla studentów.

Marian Morawiecki, I.. Sadek, 
F. Wosiek — „Teoretyczne pod
stawy technologicznych proce
sów przeróbki plastycznej” — 

Co nowego 
w bibliotece technicznej? 
dla magistrów i Inżynierów pra
cujących w zakładach hutni
czych i przetwórczych oraz w 
biurach projektów, a także dli 
studentów wyższych uczelni te
chnicznych o specjalności — 
przeróbka plastyczna.

51. Wójcicki, M. Walkiewicz
— .Sprężarki. Technologia ro- : 
bót i eksploatacja” — dla tech- ' 
ników i inżynierów, dla obsługi j 
i pracowników remontowych i 
działów bhp.

Lech Zacher — „Zmiany stru-, 
kturalno-jakościowe " gospo
darce w dobie rewolucji nauko-; 
wo-lcchniczncj" — <i!a pracow
ników naukowo-badawczych, 
dla techników i inżynierów, dla 
pracowników zajmujących się, 
gospodarką materiałową

TABELA WYKONANIA 
ZADAŃ PROIH KCYJNYCH 

HiL DO 7. II. 1978 R.

Zakład Mat. Ogniotrwałych
wyroby szamotowe 97
wyroby zasadowe W
wapno palone 102
dolomit 102

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem M
koks wielkopiecowy

Zakład Wielkopiecowy
aglomerat ze spiekalni 1 
aglomerat ze spiekalni 2 M 
surówka 98

Zakład Stalownieiy
stal ogółem 87
stal mirtenowska 85
stal konwertorowa 97
stal elektryczna 112
wlewnice i osprzęt 100

Zakład Walcowni Zimnych
blacha czarna 100
ocynkowana »0
ocynowana ogniowo 9.'
elektrolitycznie 8:2
karośeryjna 135

Zakład Prret. Hutn. Bsehnia 
blacha trafo 100
profile gięte 9:2

Walcownie Wstępne
kęsy ’.09

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 10S

kęsiska •4
Walcownia Siabing

slaby M
Walcowni» Gorąca Blach

blacha M
Walcownia Gorąca Taśm

taśma W
Walcownia Drobna i Drutu

profile drobn« 109
drut 79

DOBRE WTŃIKI PRODCK- 
CYJNE uzyskuje załoga Walco
wni Kęsów. Wykonała plan da
jąc dodatkowo 3,6 tys. ton pro
dukcji. Dobrze spisuje się za
łoga Walcowni Drobnych Profi
li. Wykonała plan, a nadwyżka 
wynosi 485 ton. Równe tempo 
pracy utrzymuje załoga Wydz. 
Rur Zgrzewanych. Wykonała 
plan dając dodatkowo 30 km rur 
stalowych.

ME WYKONALI ZADAŃ 
wielkopiecowhicy. Niedobór wy
nosi 1,6 tys. ton surówki. Trud
na passa utrzymuje się w wy
działach stalowniczych. Załodze 
Stalowni Martenowskiej braku
je do planu 7.9 tys. ton stali, a 
załodze Stalowni Konwertoro
wej — 9 tys. ton. (jd)
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DWA OBLICZA PRAWDY
Na temat poszukiwania mebli i personelu obsługującego pla

cówki rozprowadzające te nieodzowne rekwizyty naszego życia 
zrodziło się szereg obiegowych opinii. Będą one krążyły dopó
ty dopoki nasz rynek nie zostanie nasycony w pełni meblami.' 
Jak na razie szybko się to nie stanie. Utarte zas opinie w więk- 

odpowiednio przy- 
j solidnie obsługi- I 

j 
pawilonu meblo- I 

Kucharską. która

szóści wypadków krzywdzą pracowników pawilonów 1 sklepów 
meblowych, co wpływa na fakt, iż tym placówkom z wielką : 
trudnością przychodzi skompletować stały i 
gotowany personel, który mógłby dobrze 
wać klientów.

Rozmawiam na te tematy z kierowniczką 
wego w Łęgu-Czyżynach mgr Stanisławą 
w sierpniu ubiegłego roku objęła ten obiekt w posiadanie. Do
piero dziś u niej zaczyna się jako tako sytuacja porządkować. 
Pani Kucharska rozpoczęła przed pół rokiem pracę z niewiel
kim i nieprzygotowanym do tej pracy personelem. Przez te 
kilka miesięcy przeżyła ona „swoje", ale dziś może się już po
chwalić konkretnymi rezultatami. Załoga jest już prawie 
skompletowana i dość solidnie zaprawiona do pełnienia tej 
niełatwej roJi. A tymczasem kłopoty nie maleją. Jak dotąd 
zlikwidowane zostały problemy z nieterminowym dowozem 
mebli do odbiorców. Jednak na inne trudności nie ma ona 
wpływu. I tak: dalej brakuje wielu zestawów segmentowych 
mebli poszukiwanych tak bardzo na rynku. Nigdy nie wiado
mo kiedy i co nadejdzie, bo meble są wysyłane według przy
działów kwartalnych. W dalszym ciągu są kłopoty z niepeł
nym wyposażeniem kompletów w różne drobiazgi nieodzow
ne przy skręcaniu mebli. Ale przecież na to już niewielki 
wpływ ma sam sklep a jednak wszystkie pretensje odbiorców 
tu się koncentrują. Najbardziej niesolidnym dostawia okazuje 
się Białostocka Fabryka Bebli. drugie niechlubne miejsce zaj
muje Wyszkowska Fabryka Mebli. Personel pawilonu meblo
wego stara się jak najlepiej pełnić swoje funkcje, ale sam 
nie zaradzi istniejącym problemom na meblowym rynku. Trze
ba aby i kupujący znali te kłopoty, (m)

Ojcem jego był Bolesław Krzywousty a metkę hra
bianka Bergu, która zmarła, gdy mięła sześć lat. 
Pominifty w testamencie Bolesława Krzywoustego 

— jako pogrobowiec — przeznaczony został do stanu du
chownego. Bracia — Bolesław Kfdzierzauy i Mieszko zwa
ny później Starym —nie wyznaczyli mu dzielnicy, ani też 
nie kształcili, lecz gdy doczekał 18-go roku życia oddali go 
jako zakładnika na dwór cesarza Fryderyka Barbarossy.

Gdy powrócił w 1163 r., wyswatano go za księżniczkę He
lenę, przypuszczalnie Rusinkę, która będąc skojarzona z 
dworami Czech i Węgier, wniosła te kultury na polski 
dwór. Po bezpotomnej śmierci Henryka Sandomierskiego, 
jego testamentem otrzymał po bracie Sandomierskie, lecz 
starsi bracia — Bolesław i Mieczysław wydzielili sobie po 
jednej trzeciej tej dziedziny, Kazimierz objął część z grodem 
wiślickim, doprowadzają^ Wiślicę, i miasto, i dwór do świet
ności. Na zamku odbywały się zabawy dworskie i rycer
skie, uprawiano poezje, w czasie wystawnych uczt, ksią-ę 
słuchał rozwiązanych napojami jeżyków o sobie i o ewen

Ulice i osiedla Nowej Huty

KAZIMIERZ
SPRAWIEDLIWY

znąlBz!
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d kilku tygodni dyrektorem Za
kładowego Domu Kultury „BU- 
DOSTAL-u” jest mgr Mieczysław 

Jedynak. Warto przypomnieć, iż w pla
cówce tej pracował już przed laty, kie
dy Dom Kultury Budowlanych mieścił 
się w osiedlu robotniczym w Pleszewie. 
Przez 10 lat pełniąc funkcję kierowniczą, 
zdążył poznać środowisko budowlanych i 
to było jedną z głównych przyczyn po
wrotu do ZDK BUDOSTAL.

Naszą rozmowę rozpoczęliśmy od py
tania: jakie
ma programowe 
bliższe miesiące?

— W zasadzie

Mieczysław ledyn
- dyrekin 

ZDK „Biitlcstr
najtrafniejsze tamierze- 
Domu Kultury na nai- i-

będziemy 
przez moją 
Rutowską. 

dopiero od

realizować 
program, opracowany jeszcze 
poprzedniczkę p. Aurelię 
Pewne zmiany wprowadzimy 
nowego sezonu 1978 79.

Warto "jednak nadmienić, 
r.o wiosną, jak i w lecie Dom Ku 
organizować będzie duże imprezy plene
rowe. zarówno w os. Złota Jesień, dia 
mieszkańców hoteli pracowniczych, jak i 
w Mistrzejowicach, dla całej dzielnicy. 
Mam nadzieję, że imprezy te spotkają 
się z dużym zainteresowaniem...

— Od kilkunastu lat ZDK organizuje 
ilinipiady, zwane później „Igrzyskami 
Kulturalnych Budowlanych". Obecnie 
mamy XIV tego typu imprezę, która 
rozpoczęła się w listopadile tib. roku i 
ma trwać do końca kwietnia. A więc je
steśmy na półmetku. Co może Pan już 
teraz powiek temat przebiegu
tej imprezy?

że zarów-

— Przed 14 laty byłem właśnie jej 
nicjatorem. Nazwaliśmy ją „Olimpiada 
Kulturalna Budowlanych". Nazwa zasta
ła później zmieniona, choć chyba okreś
lenie „igrzyska" nie jest najszczęśliwsze. 
Skoro w Polsce ogranizuje sie różne o- 
limpiady oświatowe, np. matematyczna, 
języków obcych czy „Wiedzy o Polsce 
i święcie współczesnym", mogłaby być i 
„Olimpiada Kulturalna Budowlanych", 
tym bardziej, że imprezy te mają w „BU- 
DOSTAL-u" bogate tradycje.

Ale to jest sprawa 
Powracając do pytania.

y się z dużym 
przedsiębiorstw

marginesowa.
XIV Igrzyska 

spotkały się z dużym zainteresowaniem 
załóg przedsiębiorstw budostalowskich. 
M. in. rozpoczęto nowy cykl spotkań pn. 
„Poznajmy się bliżej". Są to imprezy 
głównie o charakterze towarzysko-zaba- 
wowym. Jako pierwsze rozegrały kon
kurs: Przedsiębiorstwo produkcji Pomoc
niczej i „BUDOSTAL-3”. Impreza zdała 
egzamin. następnych 6 tego rodzaju 
spotkań przewidzianych jest do końca

marca. Będzie to pierwszy etap konkur-1 
sów pn. „Poznajmy się bliżej”.

Trwają również przegotowania do 
konkursu czytelniczego i recytatorskiego, 
szczególnie dużo zgłoszeń jest do tego o- 
ątatniego.

— Może teraz kilka iłów na temat zes- j 
połów artystycznych?

— W b. Domu Kultury Budowlanych 
działało 6 a potem 8 amatorskich zespo
łów artystycznych: tanecznych, instru- 
mentalno-wokalnych, estrada piosenki i 
estrada poetycka. Działały one przez wie^ 
le lat. zdobywając sobie popularność oraz ( 
uznanie w ki^ju i na tournee zagranicz
nych. Nie tak dawno zespoły te przestały 
działać. Główna przyczyna — jak się o- 
rientuję — to „zestarzenie się" członków 
zespołów, zawieranie małżeństw, zakłada
nie rodzin.

— Obecnie przystąpiliśmy do organizo
wania amatorskiego ruchu a 
Kryzys już minął, 
osób. b. członków 
powrotu do ZDK 
golnie ważne —
przystąpił do pracy balet i zespół instru- 
mentalno-wokalny. Próby już się rozpo
częły Sądzę, że za kilka miesięcy nasze 
zespoły pojawią się znowu na estradach 
Nowej Huty, województwa, całego kraju.

Przyjmujemy nadal zgłoszenia do ze
społów artystycznych i zapraszamy wszy
stkich. którzy interesują się muzyką, tań
cem, poezją czy piosenką...

Rozmawiała: H. G.

tualnych knowaniach przeciwników. Po śmierci Kędzierza
wego objął zagarniętą mu część Sandomierszczyzny z San
domierzem.

Senioralne rządy Mieszka, obrońcy wszystkich tradycyj
nych ciężarów wsi, nie były popularne. Kazimierz
poparcie w narodzie i kiedy zdecydował się zająć Kraków, 
jego wyprawa — jak zaznaczył Kadłubek — bardziej do 
triumfalnego pochodu, niż do zbrojnej wyprawy, była po
dobna. Wypadki krakowskie przerodziły się w ogólnonaro
dowe powstanie przeciw seniorowi, a poparł je nawet ro
dzony syn Mieczysława — Odo. Mieczysław schronił się do 
Raciborza.

Zjazd w Łęczycy w 1180 r. odbywany w romańskiej ko
legiacie w obecności książa.t innych dzielnic, potwierdził 
Kazimierzowskie prawo do rządzenia z Wawelu, zreformo
wał system polityczny i finansowy. Orężem, układami tub 
polityką dynastyczna, zapewnił pokój z sąsiadami. Podczas 
swych rządów przejawiał aktywność polityczną i r-iilitarną; 
i znalazł uznanie rozwagą; rozmachem organizatorskim, 
prostotą życia, rolą mecenasa sztuk.

Taką ocenę przyjmują współcześni badacze, którzy mu- 
sieli odrzucić cala panegiryczną laurkę, jaką swemu panu 
wystawił Kadłubek. Był ojcem Leszka Białego i Konrada 
Mazowieckiego, a zmarł te 1194 r. •

Ulica Kazimierza Sprawiedliwego jest równoległa do są
siadujących z nią ulic Kazimierza Jagiellończyka i Bolesła
wa Krzywoustego. TADEUSZ Z. BFD.VAR.SKI

ystycznego. 
na nasz apel około 4C 
zespołów zgłosiło chęć 
„Budostal". Co szcze- 

niemal w komplecie

CO CIEKAWEGO W KLUBIE MPiK?

II. godz.
II. godz.

141 OHP im. Janka Krasickiego iest jedvnvm Ochotni
czym Hufcem Pracy w Polsce, w którym obok takich orga
nizacji polityczno-społecznych jak POP. ZSMP, PCK, TPPR 
i PTTK, działa również, i to bardzo prężnie, komórka związ
ków zawodowych. Tworzy ją blisko 600-osooowa grupa iu-

nakow. Jak ważną t poży teczną roli; odgrywa w codzien
nym życiu hufca organizacja związkowa, uwidoczniło się 
to jednoznacznie na odbytej ostatnio konferencji, na której 
prezes rady zakładowej, Kazimierz. Zurąwik, złoży! ob
szerne sprawozdanie -z działalności rady w okresie minio- i 
ny ch dwóch lat.

Wy cieczki krajowe i zagraniczne junaków, systematyez- i 
ne chodzenie do teatru, kina, muzeum, uczestniczenie w , 
różnego rodzaju formach życia 
także liczny ich-udział i zajmowanie czołowych 
corocznych turniejach kulturalnych " ’ 
współzawodnictwie między hufcowy m, 
część przykładów świadczących, że tut. 
kowa należycie spełnia swoje niełatwe 
szczególnie w zakresie egzekwowania 
przedsiębiorstw „Budostalu", w których 
należnych im praw. Również na niemałe 
organizacja w swoich dążeniach na polu podnoszenia kom
fortu życia junaków w miejscu zakwaterowania. Konferen
cja dowiodła, że pod względem warunków zakwaterowania, 
w 141 OllP już od kilku lat nie notuję się nadążania 
potrzebami.

muzeum, 
kulturalno-oświatowego, a | 

miejsc w i 
„Budostalu"’ oraz i 

to Tylko zasadnicza i 
organizacja związ- | 
zadania. Niełatwe i 
od poszczególnych : 

pracują Junacy, I 
trudności napotyka

IH.ne — Wieczór Szczęsnego Rydzewskiego. 
19.00 — Wieczór poświęcony 60 rocznicy po- 
Czerwonej: „Pieśni z frontu" wykonują: Ta- 

Krystyna Serusiówna. Zdzisław Zazula.

1«.
13.

wstania Armii
deusz Malak, 
akomp. Irena Celińska.

U. II. godz. 18.00 — Spotkanie z filmem polskim: prelek
cja mgr Konrada Lenkiewicza nt. „Romantyczność w fil
mach Wajdy", seans filmu „Wesele".

16. II. godz. 19.00 — Wieczór Nowohuckiej Grupy Lite
rackiej „Ecce Homo".

17. II. godz. 19.00 — Spotkania dziennikarskie — relacją 
redaktora Interpress Adama Stańka.

WYSTAWA
W KAWIARNI „DOMU WĘDKARZA”

SATYRY I HUMORU

mieli okazji zapoznać nie z twór- 
wspel-

urządziliśmy prezentację satyry i humoru w sali 
dawno uruchomionej kawiarni. Tam też zresztą 

się druga część oficjalnego wręczania naszej redakcji 
Szpilki”. W milej atmosferze, przy dobrym pod- 
muzycznym, dyskutowaliśmy o roli satyry i humoru 

i publicznym. Oczywiście zerkając na 
..Prawdziwa cnota „Szpi-

jak stwierdził redaktor Filier

Dlą tych, którzy nie 
esością satyryczną zamieszczaną na naszych łamach, 
nie z kierownictwem kawiarni „Domu Wędkarza" (Nad Za
lewem) 
tej nie 
odbyła 
..'Złotej 
kładzie
w życiu prywatnym 
wywieszony transparent z hasłem: 
lek" się nie boi”, które to
— nie jest niczym innym, tylko popełnionym przez nas pla
giatem.

Nie wdajac się jednak w szczegóły, polecamy naszą wy
stawę, i kawiarnię, która oferuje dobrą kawę, dobry nastrój 
i dobrą muzykę (do słuchania). A w najbliższą środę aeztę 
kulinarną i świniobicie. Polecanie zbędne.

Na zdjęciu — moment' głosowania delegatów.

Sztuka zaangażowana Walentego Gabrysiaka
ezwykle interesującą wystawę aktual- 
i c można obejrzeć w Galerii Mały Ry- 

w centrum Krakowa: malarstwo i 
ek przedstawia tam Walenty Gabrysiak. 

Jest to sztuka o dużych i oryginalnych war
tościach plastycznych, twórczość o wielkim. 
n'api;ciu ideowym — zaangażowana we 
współczesne problemy w skali powszechnej.

Ten ciekawy rodzaj nowego realizmu u- 
naocznia nam w swoisty sposób nieogarnio- 
ty ogrom i doskonałość wszechświata obja

wiające się w wybornie uchwyconym wycin
ku przedstawień zgeometryzowanych o wy
ważonych skalach, precyzyjnie powielonych 
rytmach, w całym bogactwie barw tęczy i 
równocześnie w nieskazitelnej gradacji to
nów — od nasycenia kolorem, poprzez nie
mal niedostrzegalną jego ucieczkę aż po za
nik; zaś w ów zda się abstrakcyjny bezkres, 
t w strukturę zda 
¡aktualnego zdyscyplinowania 
war.e są drobinowe mikroświaty 
ludzkich egzystencji, działań, 
tym w sensie plastycznym 

podkreśleniem

:ę wynikłą z czysto inte- 
wkompct.o- 

naszychr 
doznań. Przy 
zupełnie no- 

treści tematycznej jest

■ustawiona 
zwier- 

odległości 
owego przedstawienia: 

tylko zarys linearny i eks- 
da.ie odczucie kolosalnego 
tym „lustrze’’ kolorów, jak 
już odbarwieniu ludzkich

przydana do obrazu plansza, 
doń pod specjalnym kątem jak 
ciadło, na której jak z dalekiej 
widzimy odbicie 
wszakże jest to li 
presja rytmów co 
pędu, a nie ma w 
i nie ma w tym 
m ik roświat ów...
¡^•zekaz lej samej idei odbieramy również 
g ~ rysunków binarnych tego artysty: ż 

rysunków, które też ukazują dwie wer
sje tego co wokół nas w bezkresie i w co na 
planecie Ziemi jesteśmy uwikłani w naszej 
epoce konstruktywizmu i uprzemysłowienia. 

Tak duża jest moc podstawowych wartości 
sztuki Walentego Gabrysiaka, że przede wszy
stkim uderza nas przekaz jego myśli, ale 
dobrze jest zwrócić uwagę i na powołane 
pr ez artystę środki wyrazi i na maestrię

ą nimi się posługuje. Biegły rysownik i 
ięsty.iktcAcnie czujący kolor — malarz, prze
cież nade wszystko dąży by z powściągliwo
ścią- sprowadzić swa wypowiedź do najistot
niejszego znaku — co stanowi o sile jego wy
powiedzi artystycznej.

al.

Ten wybitny arstysta — o szerokim hory
zoncie — od początku swej samodzielnej 
drogi twórczej związany jest z Nową 

Hutą. W tej dzielnicy Krakowa zamieszkał 
zaraz po skończeniu krakowskiej Akademii 
Sztuk Pięknych, i od tego czasu — to już lat 
20 — w jego nowohuckiej pracowni powita
ją dzieła tak dużej wartości artystycznej i 
tak liczące się społecznie. Wystawia dużo. W 
kraju t za granicą. Posiada liczne nagrody. A 
warto tu pamiętać, że pierwszą nagrodę przy
niosła mu dawno temu praca przedstawiona 
na rozpisanym przez Związek Polskich Arty
stów Plastyków konkursie pt. „Obraz dla 
Nowej Huty’’... Pośród wyróżnień mających 
dużą wagę trzęba wymienić stypendium rzą
du belgijskiego na roczny studialny pobyt w 
Brukseli. A gdy nazwisko Walentego Ga
brysiaka już tcidniało na widocznej pozycji 
w środowisku artystycznym Krakowa i arty
sta wykazywał nadcl ciekawy postęp — zna
lazł się na pierwszej liście tych utalentowa
nych, którzy zostali wyróżnieni stypendium 
twórczym Kombinatu,

HALINA B HDANOW1CA



GŁOS NOWEJ RUTY Nr 8 0102)

h ZAPRASZAMY DO DYSKUSJI ■ ZAPRASZAMY DO DYSKUSJI
..<7 na« j»«t dobrze” — to stwierdzenie 

rręsto pojawia się na ustach wielu dzia
łaczy ZSMP i nie tylko. Czasami za czę
sto. Na potwierdzenie swojej tezy mają 
oni gotowe materiały: cyfry, cyferki. Sło
wom fajno jest. Czy to jednak świad
czy o efektywnym działaniu. Raczej nie. 
Liczby mają bowiem to do siebie, że czę
sto nie odzwierciedlają realnej rzeczywi
stości. A ta rzeczywistość bywa różna...

POZORY MOGĄ MYLlC
W jednym z miast o charakterze typo

wo przemysłowym istnieje negatywna o- 
pinia o działalności ZSMP. Chodzi o to. 
że cała działalność sprowadza się do nie
ciekawych zebrań, płacenia składek i od 
czasu do czasu zorganizowania jakiejś 
imprezy na przeciętnym poziomie. W 
sprawozdaniach wszystko wygląda ina
czej. Mamy tam ambitne akcje, atrakcyj
ny program szkoleń. Wszystko na papie
rze wygląda pięknie. Naiwny mógłby się 
nabrać, ale chyba nie „o papierowe suk
cesy" chodzi w pracy organizacji mło
dzieżowej.

Spójrzmy na sprawę działalności ZSMP 
w zakładach pracy. Zwykła fabryka śre
dniej wielkości, przewaga młodzieży. W 
opiniach zamieszczanych w sprawozda
niach organizacja ma tam duży autory
tet. osiągnięcia, ludzie angażują się, po
dejmują inicjatywy. A rzeczywistość. 
Przewodniczący rzadko kiedy bywa uch
wytny dla przeciętnego śmiertelnika, u- 
nika rozmów na tematy dotyczące kon
kretnych inicjatyw. Ale o dziwo ma o- 
pinię aktywnego działacza. Dlaczego? Po
trafi bowiem zasugerować ludzi poprzez 
ambitne plany i zamierzenia (oczywiście 
na pamerze). A na co dzień lipa kwitnie. 
Wystarczy jednak powiedzieć, że w orga
nizacji nic się nię dzieje, nd razu przy
prą ci etykietkę rozrabiacza i kryty- 
kanta.

Rozmawiając często z działaczami 
ZSMP spotykamy się z problemem nega
tywnego stosunku młodzieży do organi
zacji, trudności w naborze n<yvych człon
ków. Oczywiście winna jest młodzież, 
która zajmuje bierną i aspołeczną posta
wę. Działacze są w porządku. Gdyby ich 
jednak spytać co robią aby zachęcić mło
dzież do organizacji... sypią sloganami.

GDY 
ME JEST 

NAJLEPIEJ
GDZIE TKWI BŁĄD?

Grzechem głównym wielu organizacji 
jest nastawianie się na ilość a nie jakość 
członków. Przyjmuje się często każdego 
kto w dniu przyjęcia do pracy zgodzi się 
podpisać deklarację. Potem co niektórzy 
się dziwią: jak to jest, że wielu człon
ków organizacji nie wie, jakie sa jej cele.

Są też tacy, którzy dobrze wiedzą po 
co należą. Jak najwięcej skorzystać — 
jak najmniej działać — oto ich dewiza. 
Ale jakoś się ich nikt nie pozbędzie z

60 ROCZNICA POWSTANIA ARMII RADZIECKIEJ

Nagrody czekaj*ą na zwycięzców!
Duże zainteresowanie Czytelników ,.Głosu” wzbu

dził konkurs z nagrodami ogłoszony przez Klub 
Oficerów Rezerwy LOK, Zarząd Fabryczny TPPR 
i naszą redakcję. Jego tematem jest zbliżająca się 
60 rocznica powstania Armii Radzieckiej. Udział w 
konkursie polega na nadesłaniu na adres redakcji 
odpowiedzi na następujące pytania (odpowiedzi na
leży nadsyłać wyłącznie na kartkach pocztowych 
z dopiskiem: konkurs). Prawidłowe odpowiedzi 
wezmą udział w losowaniu 10 biletów na przelot sa
molotem TLL „Lot” nad naszym miastem.

Oto pytania konkursowe:

1. Armia Czerwona odniosła pierwsze zwycięstwo nad nie
mieckim najeźdźcą pod NARWĄ.

Podaj dokładną datę tego zwycięstwa oraz określ jego zna
czenie.

2. Jeden z czołowych dowódców Armii Czerwonej w okresie 
wojny domowej w 1924 r. został zastępcą przewodniczącego 
rewolucyjnej Rady Wojskowej. Jego imieniem nazwano Aka- 
ćc-mię Wojskową w ZSRR. Podaj jego nazwisko.

trzyku opowiadający z humo
rem o tym, co to roi się-u- gło
wach podnieconej postępami 
techniki ludzkości.

W następnych latach Melies 
zrealizował kolejne filniy w tej 
koncepcji, przez co zyskał so
bie miano „ojca fantastyki” w 
kinie.

W latach 10-tych i 20-tych
pojawiła się w Niemczech duża
ilość filmów grozy. 
„Gabinet' doktora 
„Zmęczona śmierć”.

„Golem", 
Caligari”, 
„Dr Ma-

buse” i wiele innych tytułów

FANTASTYKA W FILMIE
Historia , fantastyki w kinie 

jest tak stara jak samo kino. 
Wędrówka motywów fantasty
cznych przez ekrany świata 
rozpoczęła się od filmów Geor- 
1’esa Meliesa, który w roku 1902 
zrealizował i z powodzeniem 
zaprezentował publiczności Pa
ryża film „Podróż na księżyc” 
(prezentowany był on w TVP). 
Paryż żył jeszcze wrażeniami 
Wielkiej Wystawy Światowej z 
roku 1900, na której zaprezento
wane zostały osiągnięcia ów
czesnej techniki. Wizja Melie
sa była satyrą. K. T. Toeplitz 
pisał: „Stanowczo nie mamy tu 
do czynienia z nawiedzonym 
wizjonerem, inscenizującym z 
wypiekami na twarzy przy
szłościowe miraże; to raczej fa- 
cecjonista z bulwarowego tea- 

tworzyły jeden z najciekaw- 
•ęych nurtów w historii kina. 
Inspiracją twórczą było malar-
stwo tzw. ekspresjonistów, któ
rzy triumfowali wówczas w sa
lonach wystawowych. Stąd też
nazwa dla całej grupy filmów
— ekspresjonizm nie
miecki. Jeszcze dziś z zapartym 
tchem potrafimy oglądać te fil
my. Niezwykle interesująco na
temat tego nurtu pisze Lotte 1!. 
Eisner w książce „Ekran demo
niczny” — polecam.

W 1933 roku M. Cooper i E.
Schocdsąck zrealizowali film
pt. „King Kong". Tytułowy 
Kong pojawiał się od tej pory 
wielokrotnie na ekranie, podob
nie zresztą jak cały szereg in
nych potworów, które bawiły, 
wywoływały strach, a czasem 
cieszyły widzów. Przykładem 
niech będzie Godzilla, Rodan 
itd. Niedawno na ekranach oglą
daliśmy Mechagodzillę („Terror

organizacji, bo ważna jest ilość w apra- 
wozdaniach.. Jest wielu ludzi aktywnych 
i zaangażowanych w organizacji. Częs*o 
giną jednak w tłumie biernych 1 cwa
niaków.

GDY NAPRAWDĘ JEST 
DOBRZE

Istnieją organizacje ZSMP-owskie, któ
re pracują bardzo rzetelnie, szukają no
wych inicjatyw, potrafią zachęcić ludzi 
do aktywności. Rozumieją tam, że nie 
samą pracą człowiek żyje, że potrzebna 
jest mu rozrywka kulturalna na odpo
wiednim poziomie i wiedza społeczno-po
lityczna przekazywana w atrakcyjnej for
mie. Rzecz jednak charakterystyczna. 
Działacze tej organizacji nie chwalą się 
swoimi osiągnięciami. Mają po prostu 
świadomość, że to co robią, to po prostu 
ich obowiązek.

W takich ogniwach ludzie ceują się do
brze a klimat koleżeństwa, zrozumienia i 
współpracy ułatwia działanie.

Główny problem polega jednak na tym, 
czy młodzi, którzy chcieliby działać akty
wnie. mają szanse realizacji w ramach 
organizacji. Odpowiedź na to pytanie mo
że przynieść konkretne efekty.

Dlatego też dość często używane dziś 
przez wielu działaczy stwierdzenie „u nas 
jest dobrze”, powinno ustąpić miejsca in
nemu: „stać nas na więcej”. Niech się 
działacze nie martwią. Jeśli rzeczywiście 
będzie dobrze zostanie to zauważone. Na
tomiast jeśli jest źle, lepiej nie . oszuki
wać siebie i innych.

WŁODZIMIERZ SYZDEK
PS. Koledzy z nowohuckich ogniw 

ZSMP. rozejrzyjcie się wokół siebie. Je
śli zauważycie jakieś niepokojące zjawi
ska w pracy organizacji, zbliżone do opi
sanych. podzielcie sie z nami swoimi spo
strzeżeniami.

)

)

3. Podaj popularną nazwę sławnych wyrzutni pocisków, wpro
wadzonych wiosną 1941 r. na uzbrojenie Armii Czerwonej oraz 
popularną nazwę radzieckiego samolotu wielozadaniowego U-2.

4. Podaj nazwiska dwóch sławnych konstruktorów samolotów 
wojskowych typ „TP” i „JAK” oraz ich stopnie wojskowe.

5. : Podaj nazwę jednego z trzech największych wzniesień w 
Stalingradzie (Wołgogradzie), bohatersko bronionego przez żoł
nierzy radzieckich w czasie bitwy stalingradzkiej 1942—43.

6. Bohater Związku Radzieckiego. Dzięki niemu zabytkowy 
Sandomierz uniknął zniszczeń. Jego imieniem nazwano corocz
ny Międzynarodowy Kolarski Wyścig Przyjaźni. Podaj stopień 
wojskowy i nazwisko bohatera.

7. Który marszałek Związku Radzieckiego i kiedy przyjął ka
pitulację niemieckiego garnizonu Berlina?

«. Marszałek Zw. Radzieckiego, czterokrotn-y Bohater Zw. Ra
dzieckiego przyjął bezwarunkową kapjtulację hitlerowskich 
Niemiec. Podaj jego nazwisko.

9. Wymień dwie zasadnicze armie wchodzące w skład 1 Frontu 
’Ukraińskiego, które wyzwoliły Kraków. Podaj nazwisko mar

szałka Zw. Radzieckiego, który dowodził wtedy 1 Frontem U- 
kraińskim oraz nazwiska dowódców tych arąiii.

10. Który ze sławnych marszałków Związku Radzieckiego był 
w latach 1955—60 naczelnym dowódca Zjednoczonych Sił Zbroj
nych Państw Układu Warszawskiego. Był on także przewodni
czącym Towarzystwa Przyjaźni Radziecko-Polskiej.

Mechagodzilli”), w styczniu na
tomiast wszedł na nasze ekra
ny film z Godzillą pt. „Godzil
la contra Gigan”, a już jest 
wyświetlany film „Ebira — 
potwór z głębin". Wszyst
kie te filmy wykorzystują sta
re schematy przetwarzając je
dynie wątek fabularny poja
wiający się na ekranie.

Mają rację ci, którzy twier
dzą, źe filmy te nie posiadają 
tzw. walorów artystycznych. 
Myślę jednak, że są w nich pew
ne aspekty pozytywne jak choć
by tak często pojawiający się 
w nich motyw przestrogi przed 
skutkami radykalnego postępu 
techniki, próba przeciwstawie
nia wrodzonych wartości ogól
noludzkich (np. miłości) mar
twym, pozbawionym uczuć 
działaniom maszyn, czy też ele
menty krytyki politycznej. Po
za tym filmy te prezentują za
zwyczaj nowości techniczne, 
które pojawiają się w kinie.

Dużą grupę filmów tworzą 
dzieła traktujące o lotach czło
wieka w kosmos. Filmem prze
łomowym w tym względzie był 
„Kierunek Księżyc” (1950) 
zrealizowany przez I. Pichela. 
Film ten otrzymał „Oskara” za 
efekty specjalne i spowodował 
kolejną w historii ekspansję 
fantastyki. Motywy fantastycz
ne kusiły też wielkich twórców 
kina. R. Clair zrealizował film 
„Paryż śpi”, J. Losey — „Fa
bryką nieśmiertelnych", J. L.

Godard — „Alphaville", F„ Pe- 
tri — „Dziesiątą ofiarę", F. 
Truffaut — „Farenheit 451”. 
Najciekawszym jednak filmem 
fantastyczno - naukowym było 
dzieło Stanleya Kubricka „Ody - 
seja kosmiczna 2001” (1968).
Film ten opowiada o nieskoń
czonej wędrówce CZŁOWIEKA 
w Kosmosie. Pokazuje jego 
bezsilność — z jednej strony, 
z drugiej zaś kuszącą chęć poz
nania Wszechświata. „Odyseja 
kosmiczna 2001” jest moralite
tem filozoficznym współczesne
go człowieka dążącego do opa
nowania przestrzeni kosmicz
nej. Powinni go zobaczyć wszy
scy miłośnicy ambitnego kina, 
gdyż jest to film niezwykły, a 
zarazem piękny. Myślę, że je«t 
to jeden z najciekawszych fil
mów w kinematografii świato
wej.

Ostatnio prasa doniosła a 
wielkim sukcesie filmu G. Lu
casa „Star wars” (Gwiezdne 
wojny), który wyświetlany jest 
w USA i na Zachodzie. Reży
ser filmu wykorzystał w nim 
685 efektów specjalnych, pod
czas gdy w filmie S. Kubricka 
było ich 150. Czy jednak ten 
wyścig w zakresie rozwiązań 
formalnych idzie w parze z za
wartością ideową filmu? Myślę, 
że film w niedługim czasie uka- 
że się na naszych ekranach, a 
wtedy, po dokonaniu oceny, od
powiemy sobie na to pytanie.

BOGUSŁAW ZIĘBA
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AKTUALNOŚCI
III OLIMPIADA WIEDZY 

SPOŁECZNO-POLITYCZNEl
Już po raz trzeci ZSMP organizuje Olimpiadę Wiedzy 

Społeczno-Politycznej. Mogą w niej wziąć udział młodzi lu
dzie, 'którzy nie przekroczyli 39 lat życia. Olimpiada jest 
podsumowaniem szkoleń masowych, a jej współorganizato
rami są Zarządy Zakładowe i Zakładowe Szkoły Aktywu. 
Składać się będzie z trzech etapów. Finał przewidziany jest 
w kwietniu. Mowa tu oczywiście o naszym szczeblu fa
brycznym. Każdy Zarząd Zakładowy i Samodzielne Koła 
wystawiają do finałowych zmagań jedną drużynę trzy
osobową. Tylko organizacje z ZS. ZH, ZK, ZB, ZT, TE. P-64 
wystawią po dwie drużyny, a ZRH — trzy, TM — cztery.

Głównymi tematami Olimipady będą tak ujęte hasłowo 
zagadnienia:

— Polska Rzeczpospolita Ludowa spadkobierczynią postę
powych i rewolucyjnych tradycji narodu,

— Dorobek budownictwa socjalistycznego w Polsce, umac
nianie aię i rozwój wspólnoty socjalistycznej.

— Tradycje i współczesność polskiego ruchu młodzieżo- ) 
wecti.

Materiały pomocne do zapoznania się z taka tematyką 
znaleźć można m. in. w miesięczniku „PŁOMIENIE”, w nu
merach z ubiegłego roku, jak też i z bieżącego.

KLUB MŁODYCH ZAPRASZA
13. n — godz. 18.30 — występy kabaretu „Pod Budą”.
14. II. — godz. 18.00 „Noce j dnie” cz. II — Lim z cyklu 

„Klasyka filmu polskiego".

„NAJLEPSZY MISTRZ — 
NAUCZYCIEL I WYCHOWAWCA MŁODZIEŻY”

W.hutniczej organizacji ZSMP trwają przygotowania do 
przeprowadzenia tradycyjnego już plebiscytu pod hasłem 
„Najlepszy mistrz — wychowawca młodzieży”. Młodzi pra
cownicy w drodze typowania wyłonią najlepszych mistrzów 
uwzględniających w swojej pracy działalność wychowawczą 
i opiekę nad młodzieżą.

)

I. Z inicjatywy ZD ZSMP na terenie Nowej Huty funk
cjonują sklepy spożywcze, którym patronują młodzi człon
kowie ZSMP. Tam też odbywają praktyki uczennice szkól 
handlowych. Na zdjęciu 7: młoda obsługa w sklepie „społe
mowskim" w os. Na Lotnisku. Fot. Witold Rogoż

Niecodzienna rezi/stcść 
w XVI LO

Z coraz większym zresumiemem podchodzą dyrekcje 
niektórych szkół średnich do aktu wręczania młodym lu
dziom wkraczającym w wiek dorosły — dowodów oso
bistych będących dokumentem tego wydarzenia. Jest to 
bowiem wielkie przeżycie dla młodego człowieka i dobrze 
się dzieje, jeśli odbywa się ono w uroczysty sposób.

Taką milą uroczystość dla dwudziestu paru osób zor
ganizowało ostatnio u siebie XVI Liceum Ogólnokształ
cące im. Krzysztofa Kamila Baczyńskiego w Nowej Hu
cie. W imprezie w której wzięło udział nie tylko grono 
pedagogiczne ale i przedstawiciele władz dzielnicy jak 
i rodzice, wręczono uczniom, którzy ukończyli osiemna
sty rok życia dowody osobiste. Oczywiście główni boha
terowie tej imprezy złożyli uroczyste ślubowanie otrzymu
jąc pięknie wydane egzemplarze konstytucji PRL i pa
miątkowe dokument) pasowania na obywatela PRL.

Po ’tej bogatej części oficjalnej chór szkolny wystąpił 
z własnym programem, (kol.)



Str, 7GŁOS NOWEJ HUTY

NO 1 STAŁO SIE! Jest smu
kła, 55 centymetrowa, zwęża się 
ku dołowi. Obwód jej szlachet
nej główki wynosi 20 cin. I nie 
sposób jej podrobić. Jak każde 
złoto — nie tylko świeci, ale ma 
swoją próbę.

I CAŁA JEST NASZA!
Przywieźli ją z samej Warsza

wy red. nacz. „Szpilek", sam 
Witold Filier, wraz z red. Fe
liksem Oereckim. Kto przywiózł 
— to przywiózł. Bo tak napraw
dę to hołubi! pięciokilową Złotą 
Szpilkę red. Derecki. Tuż. prze! 
uroczystym wręczeniem z wy
raźną ulgą przekazał ją swemu 
szefowi.. A ten — przytłoczył. 
nią wątłe barki naczelnego re
daktora naszej gazety — Maria
na Oleksego. Świadkami szpilo- 
wania byli: sekretarz KBZZ — 
Maria Wojciechowska. sekretarz 
propagandy a zarazem przewo
dniczący Kolegium Redakcyjne
go Józef Węgiel, dyrektor eko
nomiczny Kombinatu Stanisław 
Suchoński, przewodniczący ZBK 
Edward Cisowski, zazdrosnym 
akicin spoglądali przedstawi
ciele innych gazet zakładowych, 
korespondenci, specjalni wy
słannicy, prasa, radio, telewi
zja.

NASZA!!
'////Z *

Feliksa
Dereckiego

• Fotografował STANISŁAW GAWLIŃSKI
• Teksty pisał Kolektyw

ZŁOTA 
SZPILKA

I były przemówienia. Naase 
zamieszczamy w całości. Bo b»- 
ło napisane.

INNI MÓWI!,I Z GŁOWY. I 
nie po raz pierwszy okazało się, 
że kartka wcale nie jest potrze
bna, gdy rzeczywiście ma 
toć do powiedzenia.

Zespół Głosu Nowej Huty i 
kolektyw kierowniczy kombina
tu nie zostały „Szpilkom” dłuż
ne. Przedstawicielom znakomi
tego tygodnika wręczono bo
wiem Złotego Hutnika (waga — 
ok. 4 kg) i hutniczą chochlę (wa
ga ca 15 kg).
W ten sposób mamy do „Szpi

lek” 14 kilogramów nadwagi!

nich najokazalej ni- 
órder 
wielkich

uśmiechu 
kawale -

ZŁOTA SZPILKA, która 
dzisiaj stanie się noszą 
własnością stanowi naj
wspanialsze i najsympa
tyczniejsze trofeum ostat
nich lat.. I choć nasza re
dakcyjna łgówka pęcznieje 
od ' odznaczeń to — jednak 
ZŁOTA SZPILKA błyszczy 
wśród 
czyw 
wśród 
rów

Sukces naszej
rozkłada się również na do
stojne głowy naszego ko
lektywu kierowniczego i 
40-tysięcznej niemal załogi 
Pełnymi garściami czerpa
liśmy bowiem tematy z 
wielkich debat, hrzemicn- 

redakcji

nych w skutki kgnferen 
towarzyskich pogadus. 
stalowników. walcowników. 
wielkopiecowników i całej 
naszej hutniczej braci, ob
darzonej niebylejakim, a 
zdrowym, folklorystycznym 
humorem, którego pozaz
drościć by nam mogło sa
mo życie.

Współautorów sukcesu z 
kolektywu kierowniczego 
możemy już dziś Złotą 
Szpilką ukłuć, zapowiada
my natomiast uroczyście, ż 
wrogów humoru • satyr 
będziemy, systematyczni- 
nic bacząc na konsekwen
cje. przygważdżać .do mu- 
ru jej główką.

■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■a■■■■■saaiBBHHaaiHiBiHiHiiniiiiaRaisB
omek jest mały, jednorodzinny. W 
zestawieniu ż pobliskim: nowohuc
kimi wieżowcami wygląda rze

czywiście niepozornie. Także ulica, przy 
której ów dómek stoi nosi prawie ar
chaiczną nazwę. Po prostu ulica Sielan
ka. Właściciel posesji Stanisław B. u- 
prawiał sielankowy, ale także i intrat
ny proceder, a właściwie handele!:. Pró
bował konkurować ze sklepami sprzeda
jącymi wyroby państwowego monopolu 
spirytusowego...

T>la nikogo nie było tajemnicą, że na 
ul. Sielanka funkcjonuje najzwyklejsza 
melina. Zo dopłatą 20 albo i 30 polskich 
złotych- o każdej porze dnia i nocy moż
na było u pana B. zakupić ognisty tru
nek, Nie tylko ten wyrabiany w oficjal
nych gorzelniach ale i bimber, który 
Stanisław B. pędził domowym sposo
bem. Klientów nie brakowało, interes 
rozwijał się więc znakomicie przyspa
rzając panu B. wcale nic- takich małych 
znowu dochodów. Bzecz jednak cała 
przybrała z czasem dla „meliniarza"’ zu
pełnie nieprzewidziany obrót, a stało się 
to wtedy, gdy i.andelkiem zainteresowa
li się panowie milicjanci.

Roz i drugi zatrzymano wychodzących 
z Tomku Stanisława B. „klientów". Ci 
ani myśleli kryć przed stróżami prawa 
v kogo to w wódczane wyroby się za
opatrzyli. Podawali cenę jaką zapłacili, 
ile butelek tutaj otrzymali. Systematycz
nie więc gromadzono dowody obciążają
ce, a gdy sprawa stała się ewidentnie ja

sna w domleu przy ul. Sielanka postano
wiono przeprowadzić rewizję.

Rezultaty przeszukania były zdumie
wające cle także owocne. Oto w piwni
cy znaleziono 116 butelek wódki stołowej 
oraz zręcznie zakonspirowane przyrządy 
do wyrobu samogonu. Przy okazji . wy
szło na jaw i to, że Stanisław B. był już 
karany za nielegalny handel wódka.

Kronika Sądowa

Intratny 
proceder

jednak sądowa kara niczego go nie na
uczyła i postanowił nie zmieniać swego 
postępowania. Pieniądze wpadały do kie
szeni łatwe, a któż to łatwych pienię
dzy nie lubi?

Czy zatrzymany przyznał się do winy? 
Ani myślą?. Przesłuchującym opowie
dział ładną bajeczkę o chrzcinach u krew
niaka, no którą to uroczystość zakupił 
owe 116 butelczyn.. Nigdy nie handiowcł, 
nigdy bimbru nie pędził. Stanisław B. 
nie przejmował się także jednoznacznie 
obwiniającymi go zeznaniami świadków 

licznymi zebranymi w trakcie śledztwa 
dowodami. Także w sądzie wbrew zresztą 
zdrowemu rozsądkowi dalej grał rolę 
skrzywdzonego przez prawo, przyzwoite
go człowieka. „Ja nigdy wódką nie han
dlowałem — uparcie twierdził — i nigdy 
też nie kupowałem wódki w celu od
sprzedaży jej z zyskiem. Przyznaję, że 
byłem karany wyrokiem sadowym w 
1971 roku na karę S miesięcy pozbawie
nia wolności za handel wódka i karę tę 
odbyłem w całości ale skazanie było nie
słuszne i dla mnie bardzo krzywdzące".

Stanowczość w zaprzeczeniach stanow
czością, jednak fakty faktami. Właśnie 
na nich oparł się sąd analizując sprawę 
tćódczanego handlarza. Wina oskarżone
go była tak ewidentna, iż wszystkie ne
gacje pana B. nie były w stanie niczego 
zmienić. Uznano więc, że akt oskarżenia 
jest te całej rozciągłości zasadny i można 
przystąpić do wymierzenia kory.

Tym razem wysoki sąd surowiej oce
ni! postępowanie obwinionego. Stanisła- ■ 
wowi B. wymierzono nie S miesięcy po- | 
zbawienia wolności jak przed kilkoma 
laty ale pełny roczek. Jednocześnie han
dlarzowi wymierzono grzywnę w wyso
kości 2(1 rys. zł obciążając po także opłata 
sądową w kwocie J.SOO zł. i kosztami po
stępowania w wysokości 1.210 zł. Oczy- I 
wiście orzeczono także przepadek wy- I 
krytych w trakcie rewizji 116 butelek 
u-ódki stołowej i przyrządów do pędze
nia bimbru.

J. 11 Ali DEREK

—f CO 
WJTTGODN1U ?

Cudzoziemskiej”

prod. włoskiej, od 13 do 15 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Lato 
z kowbojem” prod. czechosłowa
ckiej od 12 la'., od 18 do 19 bm. 
godz. 16.00, 18.00 i 20.00 „Terr.’-r 
Mehagodzilfi” prod. japońskiej, 
b.o.

TEATR LUDOW Y
11 bm. godz. 19.15 „Ciężkie 

czasy” (premiera), 12 bm. godz. 
15.00 „Pyza na polskich dróż
kach” (bajka), godz. 19.15 „Cięż
kie czasy”, 13 bm. teatr nieczyn
ny, 14 bm. godz. 19.15 „Ciężkie 
czasy”, 15 bm. godz. 11.00 „Pla
cówka”, 16 i 17 bm. godz. 11.‘fi 
„Pyza na polskich dróżkach” 
(baj.).
Dom Kultury Kombinatu Hil. — 
Nowa Huta, ul. Majakowskiego 2

10. II. godz. 19.00 - Dyskusyj-
prod. ny K.ub Umowy „Tańczący ja- 
godz. slrząb” — film polski.

13. II. godz 13.30 - „Oskarżo
ny” wg Wiesława Dymnego w 
wykonaniu Jerzego Kopezew- 
skiego, Pawła Dubiela i Roma
na Marca.

KINA
ŚWIT godz. 15.45, 13.00 i 20.15 

„Omen” prod. USA, od 18 lat.
ŚWIT mała sala od 11 do 14 

bm. godz. 15.00, 17.30 i 20.00 „Du- 
pent Łajoie” prod. francuskiej, 
cd 18 lat.

Światowid od 9 do 12 bm. 
godz. 15.45, 18.00 j 20.15 „W mro
ku nocy” prod USA, od ¡3 lat, 
od 13. do 15 bm. godz. 15.30, 13 00 
i 20.30 „Szczęki” prod. USA, od 
15 lat, od 18 do 19 bm. godz. 
10.00, 13.00 i 20.00 „Diabli mnie 
biorą” prod. francuskiej, od 15 
lat.

ŚWIATOWID mała sala cd 9 
do 12 bm. godz. 15.00, 17.15 i 
19.30 „Uśmiech” prod. USA, <.d 
13 lat. od 13 do 15 bm. godz. 
15.00, 17.00 i 19.00 „Flip i Flap 
w I.egii
RFN b.o., od 10 do 19 bm. 
15.00, 17.15 i !9.30 „Nie ma dymu 
bez ognia” prod. francuskiej, cd 
18 lat.

SFINKS od 9 do 12 bm. godz. 
16.00, 13.00 i 20.00 „Werdykt”
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Sitarze ruszyli do przodu
Oczekiwane z dużym zainteresowaniem pojedynki siatka

rzy Hutnika z drużynami rzeszowskimi, Resovią i Stalą Mie
lec. zakończyły się pięknym sukcesem „Hutników". Wygrali 
obydwa spotkania po -3:0 prezentując poziom, który mógł 
już zadowolić Kibiców. Bez wątpienia rja najwyższe oceny 
zasługują Marek Karbarz i Bronisław Behel, ale także po
zostali Kołodziejski, J. Sańka, I. Sańka, Kowal, Szczerbik 
też nie zawiedli. Oczywiście nadal jeszcze trener Jerzy Pi
wowar musi pracować nad „zgrywaniem" się zespoli. 
Tym bardziej, że rozpoczyna się już runda rewanżowa 
Hutnik startuje z piątej pozycji, ustępując Płomieniowi 
tylko gorszym stosunkiem setów. Ale z tym właśnie ‘Pło
mieniem nasi zawodnicy spotykają się w niedzielę w włas
nej hali. Nie będzie to mecz łatwy. Przypomnę, że w Sos
nowcu Hutnik przegrał 0:3. Zresztą wystarczy wymienić takie 
nazwiska z milowickiego zespołu jak Gawłowski. Bosak. 
Molenda, Sadalski, którzy są czołowymi zawodnikami w 
kadrze narodowej. Zapowiada się więc w Nowej Hucie wi
dowisko na najwyższym poziomie.

Gdyby jednak czynić jakieś porównania, to analizując 
pojedynki Płomienia z Resovią i Stalą (ostatni piątek i so
bota) wygrane przez Promień tylko w stosunku .3:2 i .3:1, to 
stwierdzić należałoby, że niemal stuprocentowym fawory
tem jest Hutnik. Ale z formą może być różnie, dlatego nie 
bawimy się w dalsze „gdybanie”.

Warto natomiast dodać, że Hutnik w rundzie rewanżowej 
jest w korzystniejszej sytuacji. Z wszystkimi prawie dru
żynami z czołówki rozgrywa mecze u siebie. Jeden poważny 
wjazd, to mecz w Warszawie z Legia, trenowana przez Hu- 

Wa«n*r"- Czy wykorzystają tę sprzyjającą okolicz
ność? — liczymy, że tak.

MIECZYSŁAW Gil.

NASZ KONKURS

10-tka Nowej Huty
Codzi-nnie napływają do na- 

izej redakcji kupony konkurso- 
w*. a na nich nazwiska dziesię
ciu najlepszych sportowców No
wej Huty. Wśród sportowców 
w dalszym ciągu prym wiedzie 
Alfred Kałuziński, wyprzedza
jąc niewielką ilością punktów 
Jolantę Szatko. Przypominamy, 
że główna nagroda w naszym 
konkursie to wyjazd za granicę 
z jedną z drużyn Hutnika.

Piłka siatkowa
Mistrzostwa Polski 

juniorów
W przyszłym tygodniu, od po- 

nied-iałku do piątku odbędą się 
w Nowej Hucie (hala Hutnika) 
ćwierćfinałowe spotkania w 
siatkówce juniorów, w ramach 
mistrzostw Polski. Udział biorą: 
Stal Mielec, MK Orkan Nisko, 
AZS Lublin, KS Karpaty Kro
sno i Hutnik. Początek spotkań:

13. II. godz. 13.30
14. II. godz. 12.00
15. II. godz. 12.00
1*. TT. godz. 12.00
17. U. godz. 15.00

Dla młodzieży szkolnej wstęp 
bezpłatny.

Piłkarze w Bułgarii
Piłkarze Hutnika przebywają 

pa zgrupowaniu w Bułgari. W 
ramach zajęć treningowych pla
nują rozegranie paru spotkań 
kontrolnych z drużynami buł
garskimi.

KUPON KONKURSOWY 
„Ił NOWEJ HUTY"

Nazwisko ................. . ...............
Imię ........... ...... ..... ........ ..............
Adres .............................. i....... .........

Koszykarze Hutnika coraz
Duży krok w kierunku II ligi zrobili 

koszykarze, dwukrotnie zwyciężając kra
kowskich akademików. Przed spotkania
mi szanse na awans obu zespołów były 
niemal identyczne i wiadomo było że dru
żyna. która dwukrotnie zejdzie z boiska 
pokonana odpadnie .z rywalizacji. Odpad! 
AZS.

Jak do tego doszło?
W pierwszym, stojącym na wysokim 

poziomie meczu, od początku inicjatywą 
należała do „hutników”. Gra była szyb
ka i ciekawa. Dzięki pomysłowym zagra
niom Andrzeja Sudy i celnym rzutom 
Wieczorka przewaga punktowa systema
tycznie wzrastała. AZS nie mógł sforso
wać szczelnej obrony hutników, w któ
rej najlepiej grał Matysiak. Indywidual
nym agresywnym kryciem wyeliminował 
on całkowicie z gry najlepszego rozgry
wającego AZS-u. a to spowodowało, że 
akcje akademików były mniej płynne 1 
dokładne. Również pozostałym zawodni
kom należą sie stówa uznania za dobrą i 
ambitną grę. Wysokie końcowe zwycięst
wo w pełni odzwierciedlało sytuacje na 
parkiecie.

Rewanż był dużo trudniejszy i bardziej 
emocjonujący. Zaczęło się od prowadze
nia AZS-u 4:0. „Hutnicy” popełniali wie
le błędów w obronie, a poza tym wyjąt
kowo niecelnie egzekwowali rzuty oso
biste Odbiło się to wyraźnie na rezulta
cie pierwszej połowy. Początek drugiej 
też nie wróżył nic dobrego. Dwie szybkie 
kontry akademików i różnica wzrosła do 
» pkt. Dopiero w 23 minucie „hutnicy" 
obudzili się i nareszcie zaczęli grać szyb
ciej. Wtedy to Grochal, popisując się 
wspaniałym refleksem przechwycił kilka 
piłek i poderwał zespół do walki. Trzy 
minuty później właśnie dzięki jego rzu
towi hutnicy po raz pierwszy w meczu 
objęli prowadzenie 65:64. W 30 minucie 
po celnej serii Wieczorka przewaga wzro
sła do 10 punktów i kiedy wydawało się, 
że losy meczu zostały przesądzone, aka
demicy zdobyli się na ostatni zryw. Szyb
kimi kontratakami zniwelowali przewa
gę i doprowadzili do dramatycznej koń
cówki.

Nie bez winy byli tu zbyt pewni zwy
cięstwa „hutnicy". Na dwie sekundy przei 
końcem meczu, przy stanie 82:79 dla Hut-

bliżej II ligi
nika, został staulowany Lis z AZS-u. Sę
dzia zarządził rzuty osobiste. Pierwszy 
celny. Wynik 82:80. Drugi taktycznie na
leżało więc rzucić na obręcz i liczyć na 
dobitkę. Tak też się stało. Ale... Andrzej 
Suda uprzedzi! próbujących dobijać aka
demików. W wysokim wyskoku złapać 
piłkę, pieczętując tym samym drugie 
zwycięstwo Hutnika nad krakowskim 
AZS-em. W obu spo‘kaniach zespól j’- 
szcze raz udowodnił, że w meczach trud
nych i ważnych potrafi się skoncentro
wać i gbać na wysokim poziomie.

Najwięcej punktów zdobyli: dla Hut
nika — A. Suda 26, 13, R. Wieczorek 24, 
32, W. Grochal 11, II, W. Klimczyk 12, 9 
i A. Matysiak 11, 6, dla AZS-u: M. Za
jąc 21, 11, A. Piętka 18, 20 i T. Ciaja IŁ 
26.

Po ostatnich spotkaniach szanse na •*- 
wans do II ligi mają tylko zespoły .Unii 
Tarnów i Hutnika. Hutnicy są jednak w 
korzystniejszej sytuacji, gdyż koszykarzy 
tarnowskich podejmują u siebie. (v)

Jazda figurowa na lodzie
4 bm. zakończyły się organi

zowane corocznie przez KS Hut
nik międzyklubowe zawody w 
jeździe figurowej na lodzie. W 

i zawodach tych brały udział na
stępujące kluby: MZKS Nysa, 
Piast Gliwice. Wisłoka Dębica, 
KS Krakowianka, SZS Kraków, 
KS Hutnik.

Oto wyniki jakie uzyskali za
wodniczki i zawodnicy KS Hut
nik- w klasie młodzieżowej 
„brązowej" dziewcząt młodszych 
na dwóch pierwszych miejscach 
uplasowały się: Marta Kuchar
ska i Agnieszka Kossowska. W 
tej samej klasie chłopców pierw
sze miejsce zajął Marcin Zu- 
chowski. Nieco gorzej powiodło 
się naszym zawodnikom w kla
sie młodzieżowej „brązowej” 
dziewcząt i chłopców starszych 
— zajęli dopiero 3 i 4 miejsce, 
ustępując zawodnikom SZS Kra
ków i KS Krakowianka.

W klasie młodzieżowej „srebr-
nej” łyżwiarze K > Hutnik nie 
zawiedli — Beata Jakubowska 
zajęła 2 miejsce przegrywając 
tylko z Katarzyną Polską z KS 
Krakowianka, natomiast w kla
sie chłopców zwyciężył Jacek 
Hejmo z KS Hutnik.

Po uroczystym zakończeniu 
zawodów, wręczeniu dyplomów 
i pamiątkowych nagród, zada
liśmy kilka pytań najmłodszym 
zwycięzcom, 7-letniej Marcie 
Kucharskiej. Agnieszce Kossow
skiej, Marcinowi Zuchowskie- 
mu. Na pytanie, jakie jest 
wasze największe marzenie" — 
mali zawodnicy odpowiedzieli 
chórem: „Kryte lodowisko, że- 
byśniy mogli trenować cały rok, 
a nie tylko .3 miesiące. Trenując 
tak krótko nie mamy szans na 
start w prawdziwych między, 
narodowych zawodach, a o tym 
marzy każdy zawodnik”.

ZE SPORTU SZKOLNEGO
Dzielnicowy Szkolny Ośrodek Sportowy w Nowej Hucie 

przeprowadził rozgrywki ligi dzielnicowej .koszykówki Szkól 
Podstawowych dziewcząt i chłopców.

W kategorii dziewcząt I miejsce uzyskała Szkoła nr 104 
przed Szkołą nr 37 i Szkolą nr 100.

W. kategorii chłopców zwycięstwo odniósł zespół Szkoły 
nr 126 przed Szkołą nr 37 i 104.

Ogółem w rozgrywkach startowało 15 drużyn (8 drużyn 
dziewcząt i 7 drużyn chłopców).

Czy w Nowej Hucie 
zobaczymy siatkarzy 

japońskich?
Jak się dowiadujemy, trwają 

rozmowy pomiędzy działaczami 
Hutnika i Polskiego Związku 
Piłki Siatkowej na temat roze
grania meczu pomiędzy repre
zentacjami Polski i Japonii w

HALOWY TURNIEJ PIŁKI NOŻNEJ
Z inicjatywy Budowlanego Klubu Sportowego 

„Wanda" odbędzie się w Nowej Hucie halowy 
turniej piłki nożnej seniorów. Wezmą w nim 
udział zespoły Cracorii, Garbarni, Grębałewian- 
ki, Skawinki i Wandy.. Spotkania odbywać się 
będą w hali „Wandy" przy ul. Bulwarowej 8 w 
dniarh 11. II. (sobota godz. 1S.»»<») i 12. II. (nie
dziela gndz. 15.06).

IMPREZY SPORTOWE

Boks 11 II (sobota) godz. 15.30 BKS BOLE
SŁAWIEC — HUTNIK (Puchar Polski).

Siatkówka 12.11 (niedziela) godz. 11.00 PŁO
MIEŃ — HUTNIK (I liga).

I doswisdczen Klubu
fu
&

Po dwuletniej kadencji za
rząd Klubu Turystyki Moto
rowej LOK i PTTK „Tan
dem" złożył sprawozdanie ze 
swej działalności. W imieniu 
zarządu składał ję dotychcza
sowy przewodniczący, przez 
dwie kolejne kadencje tę 
funkcję pełniący z pożytkiem 
dla klubu, mgr inż. Józef 
Kasprów. Przewodniczył gru- 
p.e aktywu w pracy, której

wspólnym mianownikiem było umasowienie 
turystyki motorowej, organizacja czynnego 
wypoczynku nie tylko członkom klubu aie 
i innym posiadaczom „czterech kółek". Ten 
ostatni wiąże się z jednym z dużych osiąg
nięć minionego okresu a zrealizowanego przy 
walnej, finansowej pomocy Związkowej Ra
dy Kombinatu — zakupem 10 przyczep cam
pingowych. Można je wypożyczać za nie

Motcmgo „TANDEM'
X ZIMOWY ZLOT TURYSTÓW 

PIESZYCH HiL

Komisja Turystyki Pieszej Oddziału PTTK 
HiL przygotowuje X Jubileuszowy Zimowy 
Zlot Turystów Pieszych z metą w Czatkow - 
cach. Zlot odbędzie się w niedzielę 26 lu
tego. Zapisy przyjmuje Biuro Oddziału 
PTTK (koszt uczestnictwa w imprezie: 45 
zł dla niestowarzyszonych, 40 zł dla przo
downików turystyki). Wyjazd autobusem z 
placu koło „Orbisu" 26 bm,, o godz. 8. O 
trasach zlotu napiszemy w następnym" nu
merze „Głcsu”.

Nowej Hucie. Miejscem spotka
nia byłaby hala Hutnika, a ter
min tego meczu przewidziany 
jest na maj.

Sądzić należy, że starania u- 
wieńczone zostaną sukcesem i 
kibice siatkówki będą miel, o- 
kazję do oglądania meczu na 
najwyższym światowym pozio
mie.

wielką opłatą.
Słowa pozytywnej oceny działalności za

rządu padały ze strony przybyłych na zebra
nie: wiceprezesa Oddziału PTTK Z. Wyżgi 
i przedstawiciela ZRK J. Zgały.

Niewątpliwym magnesem dla zaintereso
wanych jest posiadanie przez klub samoob
sługowego warsztatu w zespole garaży nie
opodal dyrekcji huty. Przebieg tradycyjnego 
już i wieloletniego międzynarodowego zlotu 
hutników-turystów sprzyja więzi między po
dobnymi klubami w kraju na Węgrzech i w 
Czechosłowacji.

Można mieć nadzieję, że nowy zarząd klu
bu będzie skutecznie realizował nakreślone 
przez siebie i władze zadania. Nie tylko na
dzieję a nawet pewność gdyż dę zarządu 
weszli działacze z dużym doświadczeniem. 
Są nimi: Józef Szostak, któremu powierzo
no funkcję prezesa. Jerzy Czarnopyska, inż. 
Czesław Gierulski, Czesław Kopek i inni.

Najbliższym zadaniem stojącym przed no- 
wewybranym zarządem jest organizacyjne 
przygotowanie XIV Międzynarodowego Zlo
tu Hutników-Turystów Motorowych plano
wane na maj, na terenie dzielnicy Nowa 
Huta; Pilne jest też wykończenie zadaszeń

II ZIMOWE CHODY TURYSTÓW 
GÓRSKICH

19 lutego w niedzielę odbędą się II Zimo
we Chody Turystów Górskich HiL. Trasa: 
Tymbark — Kamionna — Żegocina. Koszt 
uczestnictwa — 20 i 22 zł od osoby. Zapisy 
przyjmuje Biuro Oddziału PTTK HiL.

PRELEKCJE W KLUBIE TURYSTY

Zapraszamy w czwartek 16 bm., o god’. 
18 na kolejną prelekcję z barwnymi pr:«- 
ż-oczami do klubu Turysty IliL. Mgr Jerzy 
Majewski mówić będzie o „Kiclecczyżnie — 
ziemi sławnych ludzi i zabytków”. Wstęp 
wolny.

NASZ AKTYW

na przyczepy.

ZAPRASZAJĄ KOLEDZY Z MIASTA
Zarząd Oddziału PTTK Nowa Huta-miasto 

zaprasza serdecznie do udziału w V Zimo
wym Rajdzie Pieszym na Raty organizowa
nym przez Młodzieżowy Klub Turystów 
„Atlantydzi". Rajd przebiegać będzie po te
renie okolic Krakowa. 1 etap — w dniu 12 
lutego z zakończeniem w Krzeszowicach. II 
etap — w dniu 26 lutego z zakończeniem w 
Bibicach, III etap — w dniu 19 marca z 
zakończeniem w Korzkwi.

Lewek Mazur 
— st. inspek
tor nadzoru 
Dyrekcji Inwe
stycji HiL pra
cuje w hucie 
od 1952 roku. 
Członkiem 
PTTK jest od 
1962 roku.
Przez wiele Jat 
działał w Klu
bie PTTK przy 

organizo- 
wypcczy-

Di. 
wał 
nek dla załogi 
i jej rodzin, 

propagował idee turystyki. Od 1975 roku jest 
przewodniczącym Komisji Turystyki Gór
skiej. Przodownik GOT. Strażnik Ochrony 
Przyrody, członek Służby Kultiry Szlaku. 
'Wyróżniony jest Srebrną Odznaką PTTK ora* 
dyplomami uznania.


